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rzyiazd szefa rządu polskiego wywołał n ebywałą sen-
fację.—Dziennikarze i fotografowie oblegają hotel, w któ­

rym zamieszkał marsz. Piłsudski. 
r^nl-ni PllsiiiIskteBO i O i i M r i M l H r i ą 

Zwycięstwo Polski jest zapewnione. Wczoraj 
uzgodniony został tekst rezolucji w sprawie 

kohiktu polsko-litewskiego. 
leletónem i teiegra/em z Genewy oa speaamych wysłanników „Republiki . 

O c z e k i w a n i u M a r s z a ł k a 1 

Genewa, 6" grudnia. , 
® Piłsudskim mówi cała^G-newa, 

|^vnajmniej ło wszystko, co! się krę-
^oła wielkich hoteli \ fcłgl naro-
Rano dowiaduje się, że zarezer-

L6 sq pokoje w „Les Bergues". Po 
^ " iu twierdzą, żc nie Jgtzyjedzje. 
j5°rem znów: k t 0 wie. a ńjcże ied-

Isoba marszałka Piłsudshego 
punktem zainteresowania w Genew e. 

Genewa, 9 grudnia. 
Największa sensacja dnia jest dziś 

przyjazd Piłsudskiego. 
Wczoraj w południe, kiedy dowie­

dziano się z depesz o wyjeździe z War-
~ jszawy Marszałka, dziennikarze amery-

E , . i. kańscy, francuscy i angielscy przystą-
ttego bez względu na chwilową p i n U o a t a k l l n a delegację polską, wy-
, można z nad brzegów Lemami j pytując szczegółowo o program poby-
, co właściwie myśli Europa o 

1 u skim. Przcdewszystkiem rzuca 

tu Marszalka w Genewie, o możliwo­
ści wywiadów i t. p. 

Minister Zaleski rauo udał się samo-
» * c z y , że to jest „ktoś w pelncm | c i , o d e r a 4 o Lozanny, gdzie wsiadł do wa 

gonu Marszałka i odbył z nim w drodze 
naradę. -

Pociąg, wiozący Marszałka, przybył 
do Genewy o godzinie 12-ej mm. 40 w 

K 
k c , l i u tego słowa. Cl inni — nawet 
L ^ ' Chamberlain, Stresemann — to 
ILT Kabinetowi, zależni od rządów, 
w/tów, oplnjl, rozkazów z i Paryża. 
Cjtoti, Berlina. Piłsudski 'jest sam, 
ł ! "dwtidualnością nfęzablniji, pósla-
L|*ci<? bytu w sobie. Może zepsuć i 
•It^le, ale ma prawo i stye/'uczynku. 

*5 cJa polska reprezentuje politykę 
l jl państwa, Marszałek może, po-

'̂ '•>!'.-!ti słowem i pociągnięciem 
^ ^c iążyć na szalach % f o r l l Eu-

Następnie marsz. Piłsudski uda} się 
wraz z Chamberlainem pieszo do po­
bliskiego hotelu na kawę. 

Konferencja Marszałka z angielskim 
ministom spraw zagranicznych trwała 
pół tor godzinjfc 

V_ CZASIE KONFERENCJI DO-
S Z Ł O a n * 0 ZUPEŁNEGO UZGODNIE­
NIA S ? b N O W I S K A POLSKI ZE STA­
NOWISKIEM DELEGATA ANGLJI. 

Rozmowa ta wywołała wielkie wra 
żonie w kolach Ligi, gdyż powszechnie 
stwierdzono, że 

Z W Y C I Ę S T W O TEZY POLSKIEJ 
JEST ZAPEWNIONE. 

Delegat litewski WaJdemaras jest 
zupełnie odosobniony. Czynił on usilne 

południe. Na dworcu zebrała się cała s t a r a n l a a b y nakłonić delegatów wlo-
kolon'a poiska, delegacja polska m cor- 1 --• --•• 

iv 
% 
\ 

'wiając sie, że wpływ jego mo> 
ujemny. Szczególnie Chamber-

. a ' czy o to, aby szef rządu, polskie-
^ s t a t w Warszawie. W atmosfe-
„"^ktatorstwa genewskiego,' półśro-

ugódek I ustępstw żyje Instyhk 
lt?k przed czemś samorodnem, 

s ,a. może brutalnem, ale prawdzi-
słusznie zaznaczono w ktilu-

Kli rozmowach, że gdyby był 
u Litwinow a przyjechał Piłsudski 
< ^ a j ludzie umieliby z jstobą mó-

°nl umieją myśleć czynnikami 
l 5

s ^ m i , \ategerjamł, 'dysi*c*Fcjan)l. 
. oficjalnymi komunikatami. . i 

V °; wie, czy ta pozytywna, Hgrnn-
uiechęć do osoby Piłsudskiego 

tą
 a W ^ m o c n e g o muru. o który o 

P. fldnj Zaleski 1 cała. delegacja 
^Popu larn ie mówi sie taje 'i 

Sij Polacy starają się wsżelkieml si 
K ułatwienie swych SjEJrjâ .Tdn na 
ta 0 R l i s y w granicach możności. sq 

ai*ico grzeczni choć stanowczy. 
NVf' łu. pWicz stałego rezydenta p. 

**kal» i DP. min. Zaleskiego, mlu. 

poro oraz liczne tłumy, które powitały 
entuzjastycznie Marszałka. 

Marszałek kłaniał się kilkakrotnie, 
poczem, obiegany przez fotografów, 
wsiadł do sa ;no :SiJti i udał się do hotelu 
Bergues, gdne zarezerwowane dian a-
rMtauient ztezoni t ł-.h pokojów sty-
•i wo umeblowanych 

Podobno p. Marszałek wyraził ży­
czenie aby mu zarezerwowano pokój o-
putrzony numerem 13. W całym hotelu 
jednak takiego numeru nie znaleziono. 

Pokoje przygotowane dla Marszalka 
noszą tedy niimcty U l , 112 i 114. 

p o k r ó t k i m w y p o c z y n k u m a r 
s z a l e k p i ł s u d s k i u d a ł s i l na 
Śniadan ie d o b r i a n d a . 

Na śniadaniu byli obecni również i 

skich do popierania jego wniosku I w 
tym celu konferował dłuższy czas ze 
Scaloją. 

Zapytany przez Waszego korespon­
denta Waldemaras, czy wiadomem mu 
jest. że tekst rezolucji w sprawie kon-
HH tu polsko-lltewsk. został całkowice u 
zRodniony i aprobowany prawie przez 
wszystkich członków rady—zmieszany 
odpowiedział: 

Nikomu nie proponowałem żadnej re­
zolucji. 

Marszałkowi Piłsudskiemu złożyli 
wizyty wszyscy członkowie rady oraz 
sekretarz generalny Erie Dimmond. Ho­
tel w którym zamieszkał marszałek Pił­
sudski był do późnego wieczora obie. 
gany przez dziennikarzy i fotografów. 
Dziś Brland wydaje obiad na cześć 

Waldemaras sie co fa . . . 
• \ Kowno, 9 grudnia. 

- Dzienniki litewskie1 drukują w y w a d 
Waldemarasa z korespondentem Peute-
ra. Waldemaras oświadczył, iż rząd 1«-
tewski nie żąda natychmiastowego od-
daira Wilna, lecz godzi się na powo.ne 
oddawania Litwie „okupowanych przez 
Polskę terytorjów". Oświadczenie to w 
kołach opozycji kowieńskiej komento­
wane jest, jako zapowiedź stopniowe­
go przygotowywan.a opinji publicmej 
do przegranej Litwy na terenie Genew* 

Marsz. Piłsudski 
spotka się ze Strese-

mannem. 
Berlin, 9 grudnia. 

(Polska Agencja TeieRraticzna) 
Cala prasa.berlińska stwierdza jedna 

rńyślnie w depes/acn z Genewy, że po 
wyjeździe Litwinowa i Łunaczarskiego. 
którzy na początku obrad rady Ligi sku­
piali na sobie całkowite zainteresowanie 
wszystkich obecnych, obecnie takim o-
środkiem powszechnego zainteresowa­
nia stal się marszałek Piłsudski. 

„Acht-Uhr Abendblatt", a z nim i 
wszystkie inne dzienniki berliiisk'e wy­
rażają przekonanie, że marszałek Piłsud 
ski w czasie swego pobytu w Genewie 
napewno zobaczy się z ministrem SŁrc-
semanem. 

1 Genewa, 9 listopada. 
(Polska Agencja Tclecraficzna) 

Według, obiegających w kołach poe­
tycznych pogłosek, marszałek Piłsudski 
przypuszczalnie odbędzie jeszcze 
konferencję z ministrem spraw zagrani­
cznych Rzeszy, p. Strescmannom. 

min. Zaleski i delegat francuski Paul Bon marsz. Piłsudskiego. 
ecur. OŁTASZEWSK1. (Dalszy ciąg na str. 4-ej). 

Strasburgcra, Tarnowskiego, Szumla-
kowskiego, Arciszewskiego, Łosia, MII-
sztajna... Gdyby jednak nie postawili na 
swojem, przyjedzie Piłsudski. 

No, cóż zwyczajny premjer, które­
mu Liga może odrzucić wnioski? Nie­
prawda! Obowiają się poprostu, że Pił­
sudski może powiedzieć, kilka słów 
prawdy o całej Lidze, może wstrząsnąć 
jej posadami w sposób mało dyploma­
tyczny, ale zato skuteczny. Tej kom­
promitacji chce się w każdym wypad­
ku unikać, a więc... nie trzeba go draż­
nić... I oto powód (pomijając inne .wzglę­
dy, czysto rzeczowe) dlaczego idzie tu 
taj jak z płatka!... 

Biedny opuszczony Waldemaras 
kto o nim myśli? Niemcy mówią, że jest 
odpychający, kfótli wy, niezpośny. Wlecz 
ny burzyciel, który nic dał Europie żad­
nej pozytywnej myśli; manjak, Don Ki­
chot, walczący z wiatrakami... Napołe-
onlątko, które chciało udawać Piłsud­
skiego, ale bez talentu i rozumu, a więc 
i powodzenia. 

Czuje to każdy, że walka koncep­
cji politycznych I osób jest nierówna. 
Przed siłą państwową i indywidualna 
stają pizeszkody I trudności. Pierwszy 
raz stajemy w Lidze nie w roli klijenta, 
pokornie, z czapką, w reku u progu, ale 
śmiało i prosto czekamy, czego chcą od 

nas inni, rezerwując sobie ostatnie sło­
wo. • 

Cień, wielki, ciężki zawisł nad Ge­
newą j boją sie go cl nawet, co z mo. 
noklem w oku, uśmiechają się drwiąco 
na dźwięk takiego dziwnego nazwiska: 
Piłsudski... „Neue Züricher Zeitung" w 
artykule dzisiejszym napisało, że nita 
nie może znać jego polityki, bo myśli, 
Piłsudskiego pisane są w gwiazdach... 
Szkoda, żc nauka astrologii jest dziś zu­
pełnie znniedbana. Podobno studjują Ją 
jeszcze tylko W Anglji. I dlatefo, zdaj? 
się, anglicy tylko wiedzą, o co dopraw 
dy chodzi... 

C Z E S Ł A W O Ł T A S Z E W S K L 



STR. ar „TU'STROWANA REPPBI TKA* 

G R A N D 
K I N O 

Początek seansów o i 4 po pot. 
W soDoty, niedz'ele i św ęta o g, 1-cj 

C E N Y MIEJSC 

Ha I-szy seans mi SD si. 
Orkiestra pod dyr. 
p. R. KANTORA 

niezwykle uroczysta premjera! Niezwykle uroczysta p remjera ! 
2 asy sz lag ierowe w jednym programie ! 

1) Mistrz maski. Człowiek o stu twarzach L O N C H A N E Y 
oraz N O R M A N K E D R Y mezap IMMAN< BOHATERZY wielkiego t lmu „ U p i ó r w O p e r « e 1 ' 
i PIĘKNY J E A N O R A W F O R D w sensacyjno erotycznym 8-10 aktowym dramac e pod tyt. 

O N C Y R K U 
(CZŁOWIEK BEZ RĄK). 

Z) i .Sr i t t . Charles Murray «>,„ Jack Mulhall 
w naiweselszej 810 aktowej farsę świata, pełnej niesamowitych przygód pod tyt. 

„MAMA NIE POZWALA" 
Niebywała bomba śmechu. 

0 Teatr C A S I N O 
• J u t r o w n i e d z i e l ę 1 1 b . m . o g . 1 1 p r z e d p o ł u d n i e m odbędzie się 

WielRa rewia karnawałowych 
firmy sto łeczne : 

Boguchwał MYSZKOROWSKI, Maksymilian APFELBAUM i S-ka, 
Lucjan LESZCZYŃSKI oraz firma łódzka B-cia Z. i A. RAPPEPORT 
Karty wstępu do nabycia w kasie Teatru „CASINO" od godz. 5-ej do godz. 9-ej, w niedzielą od godz. 9-eJ rano. 

I 

F a b r y k a C u k r o w i C z e k o l a d y w W a r s z a w i e 

I I llllln w MM PR] 11. IJIAllAil] I 95 (Palac Sien,e,sa> p o , w , a 5 n y ™ iàr̂ en. f|| ftp| | 1ÉÌ 
f.^&i&S^B^ Cukrów, marcepanów, Czekolad, pierników i t. p. 

WIELKI WYBÓR GALANTERII ŚWIĄTECZNEJ. 
Towary otrzymu e si»? z Warszawy codziennie bagażem. Ceny ś - iś le fabryczne. 

M o w o ś ć l Z aparatu WŁOSKIEGO „LA PAVONI" WYDAJE s ię KAWĘ „MOCCA" CZEKOLADĄ 1 kakao. Filiżanka tylko 60 gr. 
-•BTTAAJKMHM 
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Ssinoiiśistoo dyrektora 

Brak 9J.00J zł. w kasie. 
Przemyśl. 9 grudnia; 

Duże wrażenie wywołało w mieś­
cie samobójstwo iyrektora oddziału 
„foiiniiitr* (państwowych zakładów na\ 
towych) w Przemyślu, ]). Stan sława 
Paszkowskiego. Powodem kroku roz­
paczy był — jak mówią. — brak w ka­
sie oddziału kwoty 90 tysięcy złotych. 

samobójca, pozostawi) list, w któ-
rjiu tłumaczy swój krok i padaje ob­
szerne zestawienie dłużników, którzy 
wciągali go w wyrafinowany sposób. 

Władze wdrożyły śledztwo. 

Poseł Filipowicz 
obejmuje nlacówką w Brukseli. 

Warszawski koresp. „Republiki" telefonuje. 
P. Tytus Filipowicz, b. poseł polski 

włlclsingforsie, który bawi obecnie w 
Warszawie, ' p o załatwieniu szeregu 
spraw służbowych i prywatnycli, obej­
mie w dniu 1 stycznia NPWĄ placówkę w 
uukscli. 

Radca poselstwa polskiego w Bruk­
seli, p. Mtihlstcin, został odwołany do 
centrali. 

s p o r z ą d z e n i e . 
Na podstawie art. 32 Ustawy z dnia 28 lipca 1922 roku o ordynacji 

•wborczej do Sejmu (Dż. U Rz. P. Nr. 60, poz. 590 z 192k r.) wzywa 
s e \y*łzystk :h wlaśc cieli nieruchomości, polożonycli w obrębie urasta 
Lodzi, do ^ttótnia wykazów miennycli osób bbojgą ple . pos.adaja.cydi 
wzynne prawo wyborcze do Sejmu a zamieszkałych w ich domach. 

KażJy wlaścciel nic-uchomeści hib zastępca pbowu\zan$ JCSL zgło­
sić się Komisariatu Po; lej i Państw owej, w którego obrębie położona 
;o.st jego meruchomośc. v dnhi K' gruchną 1927 rolui po odbór wła-

wypeliiionc formularze z powrotem do' 
nero najpóźniej w dniu Y2 gru-

se.wych formularzy i żlbżyr; 
• egc ż Kom.sarjatu P. P. za pot 
dnia 1927 roku do godz. 2i)-ei. 

WyKAży powinny hyc. sporządzone ściśle według wskazówek, po­
danych w formularzach, i złożone w przepisanym czasie. 

Właściciele nieruchomości WSgl, ich zastępcy winni niezastoso­
wania, się do niniejszego Rozporządzenia, zostaną pociągnięci do odpo­
wiedzialności karnej z. art. 139 Kodeksu Karnego. 

Łódź. dnia 9 grudnia 1927 roku. « 
Prezydent m. Łodzi 

(—) Br. Z i c m i e c k i. 
Komisarz Radu na m. Łćdż 

p. o. (—) J. S t r z e m i ń s k i " . 

BENGALSKI 
KARPI ASKIEG0 

X N i l X Z U l A I A C y 
SPRAWIA NAT/CUMIAYTOWA 

ULGĘ W BOLACH 
REUMATYCZNYCH 
ARTR ETYCZNYCH 
NEWRALGICZNYCN.TR 

LII 

— W pobliżu i. stacji kolejowej 
znaleziono «a torze zmiażdżone \>—- . 
twlokl 20-lctniego mężczyzny I 18-letw Jj.oCjiW' 
ty. Śledztwo wykazało, że była to par 
ków, kóra popełniła samobójswo. 

http://pos.adaja.cydi
http://NEWRALGICZNYCN.tr
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ój sąsiad-Waldemaras. 
Genewa, 6 grudnia. 

Jer litewski | dyktator, p. Wal-
, mieszka w hotelu de 1'Ecu, o 

tetro niżej odemnie. Jest ponury 
cy ; jakiś typowo litewski upór 
jego szerokie, energicznej twa-

oczach plonie blask smutny i pa­
niska krępa postać, cała ubrana 

o, czyni wrażenie czegoś nie­
tęgo. Spotykamy się w hallu i 
zie. " 

chwili, gdy piszemy te słowa, w 
hotelowej, p. Waldemaras roz-

w sąsiednim pokoju z japończy-
rzeczoznawcą i radcą delegacji 
a Wschodzącego Słońca. 
Waldemaras twierdzi uparcie, że 

P znajduje się z Polską na stopie 
•Qej , przynajmniej aż do dnia azl-
^ g o . Konsekwencje stanowiska 

9 posuwa aż do tęgo stopnia, że 
ko nie wchodzi w zakulisowy kon 
delegacją naszą, ale me rozma-

tawet z polskimi dziennikarzami, 
nak, a jednak przypominamy so-

w statystykach wywozu polskle-
"ruje pozycja litewska, a nasz 
k przemysłu włókienniczego w 
w miesięcznych raportach stale 

*fià" naszego małego, północnego 
fa ", u y 

|iiwsunek wrog i? W szerokich ma­

• ' r W i c c z e ń s t w a polskiego nie ty lko, 
BcjciiTa wrogości, ale odwrotnie, ' 

I 

isi tym razem cóhiąć sio pod naciskiem 
okoliczności. Charakterystyczne jest, że 
po rozmowie genewskiej p. Litwinowa 
z Chamberlainem, która, jak wiadomo, 
nie dała żadnych pozytywnych rezulta­
tów. p./LMwłnow niezwłocznie złożył 
wizytę p. min. Zaleskiemu. Minorowy 
ton zastępcy p. Cziczerina wyraźnie 
okazuje, że W obecnym momencie Ro­
sji sowieckiej zależy niezwykle na Pol­
sce I że również 1 z tej strony p. Walde­
maras nie może spodziewać się pomocy. 

A zresztą, najgorzej jest, kiedy sic 
człowiek wszystkim znudzi. Po drodze 
do Genewy wstąpił do Berlina. Min. 
Stresemann uciekł przed nim do No . 
rymhergjl. Premjer litewski odwiedził 
wobec tego p. Schuberta, drugiego 
członka niemieckiej delegacji. Powia­
dają w kołach niemieckich że PO dwu-

godzlimej rozmowie /. p. Waldcmara-
sem cierpliwy nicmtac wysłał do p. 
Stresemanna depeszę tej mniej więcej 
treści: 

— Rozmawiałem z Waldemarasem 
przez dwie godziny. Czuję, że gdybym 
rozmawiał jeszcze dwie godziny, z pew­
nością musiałbym powędrować do szpi­
tala warjatów... 

Niema nic gorszego, jak ośmieszyć 
człowieka. W świat poszła już gadka o 
tym fanatyku, który dochodzi do zatra­
cenia poczucia rzeczywistości i w dą­
żeniu do zrealizowania nierealnego ce­
lu przekracza granice dopuszczalne. 
P. Waldemaras nie zdawał sobie do­
tychczas sprawy ze swej polityki. Prze ­
budzenie Jest tern smutniejsze i gorsze, 
że oto ambitny ten polityk pozostał sam 

na gruncie międzynarodowym, a oto­
czony wrogami w e własnym kraju... 

Właśnie przechodzi przez czytelń. 
z powrotem do swego pokoju. Japoń­
czyk zatrzymuje się na chwilę, prowa­
dząc ożywioną rozmowę z sekretarzem 
poselstwa litewskiego. Z uśmiechem na 
twarzy japończyk tlomaczył lit winowi 
stanowisko polskie. Jak obiegają pnjjło-
ski, japończyk będzie jutro wyznaczony 
referentem Ligi dla sprawy polsko-lUew 
skiej. Nie słyszę catej rozmowy, ale * 
jej tonu i zdań oderwanych sądzę, że 
poparcie żądań polskich jest prze^ai*™. 
ne... 

Partja ostateczna rozegra się w cią­
gu trzech dni. Nie ma wątpliwości, czy­
ja teza zwycięży.. . 

Czesław OłtaszewsKi. 

Na posiedzeniu Rady Ligi Narodów. 
Cała Europa interesuje się teraz tylko Polską. 

(Od speciamego wvsianwka Republiki) 
6 grudnia. I śmiałem wystąpieniem z zapianiem orze-1 zach, z któr 

(Fj* jakiś Szczery zakorzeniały seri­
a l . D , a n a s Litwa- nie jest ani poję-

Ipbccm, ani nięm.łem. K'ćdy rozej-
I*ic, w s>. Miaeii >ia z imno, ;siąje się 
L' *o raczej,.bieżący:;kurs. polityki 
•piej, kurs budujący nieprzebyte 
Ęfody pomiędzy dwoma' krajami, 
ffóieml historyczną unją,"' }csi'dla 
Wstrętny i nienaturalny. Wojna li-
k^ołska jesł non sensem mttłtar-
'fcló i pOlłtycznym. — 

bodaj czy właściwie to, co odby-
od kilku łat na terenie Europy 

f^o-wschodniej, na gruncie genew-
rA v obecnej chwili, nie jest Synowa 
r$ w rodzinie, tern ostrzejszą j bez-
B^olejszą, że właśnie dzieje się 
p narodów, związanych mocnym 
JH historycznej tradycji? Wlado-

Pr2ecież, że najgłośniejsze i najza-
* kłótnie są małżeńskie, a jeśli 1uż 

P^ldzi się rodzeństwo, to mocno i 
B z i ń e . . . : - -

tedny jest ton opuszczony braci-
Waldemaras! Dzisiaj odepchnięty 

6 r *ez wszystkich, Dawniej patrono-
hiu Niemcy i Rosja. Kurs polityki 

P * e się zmienił. Pisaliśmy już o 
' akie są istotne powody zwrotu do-

^ o przez Niemcy: dążenie do u-
^enia Polsce dostępu do morza 
^Kłajpedę abV tett łatwiej można 
Kiedyś, w^przyszłośbrppd^Jcść spra 

I Wytarza gdańskiego. Być może, żc 
j, P̂ tą tłpmaczy się jeszcze szęr-
B Planem politycznym: Niemcy dii* 
-skierowania całego wysiłku pol 
"'i na Wschód, aby odciągnąć dla 
* Zachód. Czy zdajemy sobie spra 

(l*k kolosalne obowiązki, jakie w y ­
buchlibyśmy uczynić ua wscho-
* razie ostatecznego zwycięstwa 

a?d t. zw . federacyjnej? 
i* razie jednak pozostałe goły fakt, 

K b a tèst zupełnie osamotniona. Na­

| j°SJ8ł która ciągnie olbrzymie pro-
"fepokolu n«*»v.o-tìtdwskle€o mu-

Genewa, 6 grudnia. 
W gmachu Ligi Narodów ruch panu­

je od wczesnych godzin porannych do 
późnego w.cczora. Ruch, jednak g łów­
nie w obszernych kuluarach, przy kio­
sku pocztowym, skąd w y c h o d z ą kores­
pondencje na świat cały, przy budkach 
telefoiMCZiiych, dokąd co moment wzy ­
wają dziennikarzy z pobliskiej sali dla 
odbycia rozmowy z redakcjami, oddalo­
nymi częstokroć o setki i tysiące kilo­
metrów. 
' ' W obszernej, oszklonej sali, gdzie w o 
kół obszernego stołu zasiedla wkoło ..mo­
carze świata", gdzie obok suchej, ściag-
łdj twarzy sfr Chamberlaina: w dać okrą­
głe, artystyczną czupryną przykryte 
oblicze *>ana Branda, połyskująca w ja-
snem oświetleniu olbrzymich okien ły ­
sinę pana dr. Stresemanna, egzotyczne 
rysy 'dyplomatów japońskich i chińskich 
i -łagodną, pogodną twarz ministra Zale­
skiego r— w tej olbrzymiej sali jest nu-
dlto, pusto, a mimo to gorąco i duszno. 
Monotonnym głosem referuje coraz in­
ny członek Rady przeróżne sprawy na 
porządku-dziennym widniejące, niechyb­
nie bardzo ważno i doniosłe n'cjcdnok ro-
tnic mające znaczenie, a le nic zawiera­
jące w sobie niczego z tego. cośmy zwy ­
kli określać mianem pikanterii po l tycz-
ifcj. Powoli więc Rada załatwia rapor ­
ty o kodyfikacji prawa międzynarodo­
wego, o rozdziale prawią sprzedaży a l ­
koholu w koloniach, o handlu opjum, o 
odbudowie gospodarczej Węgier , a nad 
poważną salą śce le się nuda | zdaje się 
chwilami, 'że sir Chamberlain nawet — 
ten wzór dystynkcji na terenie genew­
skim — nie pohamuje już za chwilę zie­
wania... ' 

W kuluarach zato wre. Ruch główny 
oayulą dzieno karze, dla których Gene­
wa .stała rsię:!pra\v»Jjziwie tern, czem dla 

..mahometan :jest- Mekka; Jest ich wedle 
.wykazów oficjahtych. biura prasowego 
Xiff i 'przeszło dwustu. Dziemirkarzy pol­
skich jest sześć'u. a jednak koledzy za­
graniczni potrafią ich szczupła grupkę 
.zaws-ze wyłowić W przestronnych sie­
niach pałacu Liga" i zasypać pytaniami. 

Polska bow em, a mówiąc ściśle spra 
wa stosunków polsko-litewskich jest 
punktem centralnym zaiiutercsowania 
całej prasy światowej, na sesji Rady L i­
gi reprezentowanej.' 

N'e sposób odpowiedzieć na tę po­
wódź pytań, którcml od wczesnego rana 
tizienn'karz polski jest zasypywany bez­
litośnie. Pytają o snrawy polskie, o spra­
w y litewskie, *<> Wilno, o marszałka Pi i-
stłOśkiego o ieiro zam"ary i cele. o linje 
przewodnią portyW jego," o wszystko 
>A»a/(vn. o> ma związek z Polska i je i 

śmiałem wystąpieniem z żądaniem prze 
rwania bezsensownego i niedopuszczal­
nego stanu wojny pomiędzy olx>ma są­
siadującymi ze sobą krajami na półno­
co-wschodzie. Nie pisze się i nie telegra­
fuje z Genewy w tym roku o niczetn in­
nem jak o sprawie stosunków polsko-li­
tewskich. „Hotel des Bergucs". który 
jest s edzibą delegacji polskiej ma ob­
szerny „hall". Ale często i on jest za 
szczupły, ażeby pomieścić tę liczbę 
dziennikarzy, która przenosi się do nie­
go, w chwili, gdy minister Zaleski opusz­
cza pałac Ligi i przenosi się do swych 
apartamentów, celem przyjmowania wś-
zyt, odbywania konferencji. 

„Sttescmanm nosze:'? na górę, L i twi­
now poszedł, siedzi już tern godzinę" — 
krzyżują się uwagi, a na ich tle snują 
się tysiące dociekań na temat konferen­
cji, jakie minister polski może odbywać 
z delegatami państw, które przecież „na-
pewno" miały w Genewie stać twardo 
właśnie przy panu Waldemarasic... 

Jakoś jest jednak inaczej. W .hotelu 
„des Bcrgues" zjawia się w cągu dnia 
kilkakrotnie sylwetka to tego to innego 
dyplomaty, o decydującym w Genewie 
nazwisku, a w hotelu ,.de TEcu", gdzie 
wybrał sobie siedzibę--pan Waldemaras 
głucho jest, opuszcza go co parę chwil 
dyktator litewski udając się Pa poszu­
kiwania sojuszników, których wizyt ja­
koś u siette doczekać się nie może w 
żaden sposób. 

G m genewska rozgrywa friętym ra­
zem jak i zawsze w poczekalniach i > 
parlamentach welkich hoteli.Tam ukła­
da się sposób załatwienia każdej spra -̂
wy, tam rodzą się kompromisy i rozbi-
jak •••:>r.---^ •• ; :v '<v,,..- >r 

• •t>o wielkici. os:'kk;:\ej salt trzeba 
przyjść z rzeczą załatwioną i tylko ofi-
cjakiJe, raczej ażeby śła*J w protokalach 
urzędowych pozostał, rostawić ją na po-, 
rządku dzScnayttr omówtć^ podp;sakł;-' 

Decyzje-' zapadają gdzieifldziej. Na 
konferencjach, o których krótko dono­
szą, że ten i ten paii wizytował, ' 'wzglę­
dnie rewizytował drugiego toczy s ę 
rozmowa, która decydujące ma znacze­
nie dla tego, co potem nastąpi na oczach 
publiczności — na sali obntfd plenarnych. 

zach, z któremj w 'decydującym momen- " 
cle przyjdzie slę"zetknąC. 

ł iziś w południc sytuacja^ tego ro- , 
dzaiu roboty zrodzona ' byWjbł, lesila. 
Paaj..Waldemaras ByTwprawdzie p*wy­
jęty przecz pp: $treseruàmia.* '• 'a piMłrn 
Chajml^riaiVia, ale rewizyt i —"ja* rt&v 
wspomniano — nie doczekał snę w b\vrv 
hotelu. Słało się powszecluie wiaA;- ' 
mcm, że dyplomaci europejscy s tara- , 
się.przekonać go ^całkowite j bezsetwrv- ' 
wności upierania się przy ùtrzyatiy wanta 
groteskowego pojęcia 'o' istnieniu sfcHMTt 
wojennego m ę d z y Polską i Litwą. S t a - ' 
raro -s ;e przekonhè kowieńskiego dyk ! a- ' 
torà, że risi' terenie Ligi Narodów, która 
dla tworzenia i utrzymywrw*'a stanu po­
koju przedewszystkiem istnicie, nie woH-
iio m ó w ć o kultywowamu s taw wo4«ty, i 
bo Wów Tczas spraw<" ; 'góry już rna się ! 
przegraną, tembardziej jeżeli słrona prze f 
Ctońa właśnie w myśl ideologii L i g i sta- ; 
ra ślę tf-jrłrzymawc oficjahrego stwier­
dzeń'a, całym autorytetem Ligi poparta-
go, źd wojsry niema, a jest pok-ój. P M i 

''WaWemaras' spostrzegł, •ie taktyka 
rządu polskiego postaw'Ia go w sytqa- i 
cK béz'wyjs'cia: Już przed W+eężorem w 
Udzielanych m Wsze strony wywiadach-<-
wypieraj sie ,stami wojny"*, ' wyp i ew ł 
się ^aś ćorąz. bardz'ej stanowcza 'kiedy -
ze strony, delegacji, ńięmfeckici dano mu 
do zlfOzl^Tc^a. .ze: Rz^s^ai'ifttfé wMzł dla 
slełjle żadnego kteresil .w aznawatyn 
sianu wojny poplęrlzy . P o l s k ą i Litwą l 
przeć będzie do nawiązania normalny^ 
stosunków porrfięd-zy sa'sifadttjacetni kra-
jbmi. 

A podkreślić s^ę-jjrodzU ż,ę w e wtorek 
;<viecz©rotfl ido-gmachu iLigi Narodów 
dziemiikarze niemieccy przynieśli picr-

r wsi wiadomość z siedziby wt i deregaći^ 
t e oan Waldemaras.jest Jenk.wany. 

A nim sprawa p r z y k W c4cjah>ie na 
stół T?ady U c i W oszklonej sałf — w ho­

telach toczą się dalsze napady nad r»aj-
bardżiel zręcznym zlikwidowaniem kon-
konfllctu pofsko-rrtewsktego. 

Wład. Be*t. 

Podział spadku 
pa królu rumuiiskim. 

Bukareszt, 9 grudnia. 

W królewskim pałncii odbył się aM 
rejentalriego podziału spadku po królu 
Ferdynandzie. Obecni byli wszyscy 
członkowie rodziny królewskiej z wyją? 
kłem ks. Karola, którego reprezentowr 
pełnomocnik gety Kotidescu, oraz k: 
lowcj Marji jugosłowiańskiej, kłóra i\ 
prezentowana bvła przeK ks. Sti; brv 

Tok pracy przy rozwiązywaniu pro-
bietim lwlsko-litewskiego jest identycz­
ny. Pierwszego już dnia oficjalni kiero­
wnicy poszczególnych delegacji: pp. Za­
leski, Brfand, Chamberlain, StresBmóim 
nawiązali kontakt, / 

Jeditocześiue zaś ..czr.iki" każdej cie-
iegao.ł'. jaldemi w .przeważnej części są 
< ) : - M ' ' ' c a r z e — badały nastroje w obo-
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Sponzyjmy za tajemn czy chiński mur: ileż s;e, tąm 
• kłęni nam ętnośo. ^¿ kiego okruoeństwa i skostniałego 

konserwatyzmu ktrtry przetrwał wieki wraz z cudowną 
mądioscią Kon tu tse. 

Romans ûtai tiki z wlikm C nie iruttin tiliii zemst} i kiwi. 
ROLĘ TYTcŁOWA gra potążny aktor o tysiącu twarzy mistrz charakteryzacji i siły wyrazu 

niezapomniany 
„ L p i ó r .. 
—» w Operze'" 

sekundu.ą mu n e p o ó w - £ e n é e Adorée, Luiza Dresser, Gertruda Omsted 

H M j a C H A N E Y 
nane gwjazdy ekranu 

Ilustracja muzyczna w wykonaniu orłłiestry symfoniczne) pod dyr. p. Leona Kantora 

Początek przedstawień o 4.30 w sobotę i niedzielą o 1.30, 

M a r s z . P i ł sudsk i w G e n e w i e . 
Waldemaras informo­

wał się 
o żądaniach Marszalka. 

Genewa, 9 listopada. 
Szwajcarska agencja telegr. donosi: 

P o rozmowach marszałka Piłsudskiego 
z Briandem, a następnie z Chamberlai­
nem, litewski premier Waldemaras od­
wiedził Brianda, który poinformował go 
o poglądach i żądaniach marszałka Pił­
sudskiego. I 

Na jutrzejszem posiedzeniu rada L ig i . 
narodów będzie dyskutowała nad spra- i 

wą konfliktu polsko-litewskiego, przy - ' 
czem głos zabiorą po kolei różni członko > 
wie rady. 

Niemcy po stronie Polski. 
Berlin, 9 grudnia. 

„Vosslsche Zeitung" i „Berllner Tage 
blatt' w wydaniu na sobotę stwierdzając 
jednomyślnie, że cały dzień dzisiejszy 
stał całkowicie pod znakiem marszałka 
Piłsudskiego. 

..Yossische Zeitung" podaje fednoc.c 
.śnie z kół dziennikarskich pogłoskę, ja­
koby Waldemaras miał zapytać jednego 
z korespondentów, w jaki sposób Niem­
cy zostały zjednane dla frontu antylitcw-
skiego. 

Z tego powiedzenia „Vossische Zei­
tung" wyciąga 2 wnioski: 

1) ż e Waldemaras liczył na jakąś 
specjalną pomoc Niemiec w Genewie i 

2) ż e musiał on obecnie dowiedzieć 
czy też domyśleć się, że w rozmowach, 
Jakie się toczyły dzisiaj po śniadaniu u 
ministra Zaleskiego, rozważane były 
zagadnienia, sięgające o wiele dalej niż 
problemat polsko-litewski. 

W Kownie oczekują 
likwidacji konfliktu. 

Ryga, 9 grudnia. 
„Rigaschc Rundschau" donosi z Ko­

wna: Wiadomości z Genewy wywo ła ­
ły wielkie wrażenie w całym kraju. Po ­
litycy liczą się z koniecznością zakończę 
uia stanu wojennego z Polską. SZCZE-
GĆLNE PRZYGNĘBIENIE W Y W A R Ł A 
W I A D O M O Ś Ć , ŻE W S Z Y S T K I E BEZ 
W Y J Ą T K U M O C A R S T W A W Y P O W I E 
D Z I A Ł Y SIĘ P R Z E C I W K O P O D T R Z Y ­
M Y W A N I U STANU WOJENNEGO Z 
P O L S K A . Prasa oficjalna stara się us­
pokoić wzburzoną Opiuję publiczna. „L ic 
tuvłs" radzi zachować spokój i twierdzi, 
że sytuacja L i twy po Genewie nic będzie 
gorsza, idż przed Genewą. „Rit as" 
stwierdza, żc po zniesieniu stanu w..len­
nego Polska więcej zyska, niż podczas 
rokowań'z rządem chadeckim. Lictu-
vos Zinos" wyraża obawę, że Litwa na-
skutek obecnego rządu straci wszelkie 
sympatie zagranicą i przypuszcza, że 
Waldemaras po powrocie z Genewy na­
trafi na nowe trudności wewnętrzno-po-
lityczne i że w sprawie* W I I e r i s z c z v 7 i i v ' 
po powrocie z Genewy rozpoczną się 1 

nowe walki partyine na Litwie. 

(Dokończenie). 

Posiedzenie Ligi Narodów. 

Jak wiadomo, postawił na posiedzeniu Ligi, delegat sowietów Litwinow w Ge­
newie sensacyjny, a zupełnie nierealny wuicsek w sprawie ogólnego rozbroje­
nia. Zdjęcie uasze przedstawia ogólny widok sali Ligi narodów, po przemowie 

Litwinowa. 

Pesy 
bitwa skapifuluie w Genewie. 

mistyczny nas t ró j wś ród ludności l i tewskiej . 

Dziś wieczorem 
Marszalek opuści 

Genewę. 
Genewa, 9 grudni 

(Polska Aeencia I eleitraficziiał _ J, 
W związku z rozmową, jaka s ' e Jj j 

,była między Marszałkiem Piłsudskim 
'Chamberlainem, agencja Havasa doN|1 

duje się, że Marszałek P.Jsudski ni ; : 1' ^ 
świadczyć, żc rząd polski nie zani»*«B 
bynajmniej ani uzyskiwać jakichko.*^ 
nowych gwarancji co do W . lna, a"1 L 
żądać od Waldemarasa nawiązania \ 

jtychniiast stosunków dyplomatyczna 
a natomiast nalegał energicznie < i a 3 
ażeby stan wojny został zniesiony ^ 
najprędzej o r a z .ażeby stan wojny 
najprędzej oraz ażeby rada Ligi 7-lfLi 
dowód, żc Liga narodów jest 
Istotnie'-wypełniać swoje Zadanie Pa 

fikacji. y . 
Uważając za niepotrzebne 

nitowanie dyskusji nad sprawą konj 1 ^, 
polsko-litewskiego, Marszalek 
ski wyrazi ł życzenie, ażeby rada j 
poświęciła tej sprawie swe najb 1 ; Z 

posiedzenie. ^ 
Marszałak Piłsudski zamierza ° ^ 

ścić Genewę już w sobotę w i e c z p r e ' 

P r ó b y u tworzenia r z ą ^ 
koalicyjneao na Litwie, 

Kowno. 9 grudni*-

Ryga, 9 grudnia. 
Najpoczytniejszy dziennik litewski, 

„Jauna Kasinas", zamieszcza doniesie­
nie z Kowna. W KOWNIE OCZEKUJĄ 
KAP ITULACJ I W GENEWIE. Rząd 
żadnych informacji nic udziela. Odpo­
wiednie czynniki litewskie są także nr<do 
poinformowane o sytuacji jak i zwyk le 
obywatele. Jeden tylko Waldemaras 
ma wszystkie informacje w rękach. Pra­
sa nic ma swych korespondentów w Ge­
newie, a korzysta jedynie z dzienników 
zagranicznych i doniesień radiowych. W 
szerokich kołach społeczeństwa wyra­
żają ż y w e niezadowolenie z tego, żc rząd 
nie informuje o przebiegu wydarzeń w 
Genewie. Prasa rządowa ogranicza się 
jedynie do stwierdzenia, że sytuacja w 
Genewie jest chwiejna. Przyjazd mar­
szałka Piłsudskiego do Genewy komen­
towany jest jako punkt zwrotny ńa nie­
korzyść L i twy. W K O W N I E O S W A J A ­
JĄ SIĘ Z M Y Ś L Ą , ŻE Z P O L S K A TRZE 
BA SIĘ POGODZIĆ , a wówczas sytua­
cja rządu- Waldemarasa będzie bardzo 
krytyczna, ponieważ .Waldemaras przed 
przyjazdem do Genewy złożył tautyu-
kcin oficjalne przyrzeczenie, że nie oój-
dzie na żadne ustępstwa. W kołach po­
litycznych liczą się z możllwoścją nieo­
czekiwanych wydarzeń. Jedni wyrażu-

(Ap^ncła Toi et» 
Organ rządowy 

i \u ss 
.Lietuva" 

ją przypuszczenie, że Waldemaras de­
monstracyjne opuści Genewę i wróci do 
Kowna, inni, żc będzie prowadzić grę na 
zwłokę, aby doprowadzić do odłożenia 
całego konfliktu do plenarnego zgroma­
dzenia Ligi narodów. Jeżeli Waldema­
ras zmuszony będzie do podpisania utj -
dy z Polską, rząd taudników ogłosi to 
ludowi. 

Ryga, 9 grudnia. 
(Awnćja Tclcuraiiczua ,45*pre$c") 

Według wiadomości z Kowna, Gal-
wauaiiskas wyjechał z Kłajpedy do Ko­
wna. „Jauna Kassinas" donosi, iż M O -
Ż L I W E M JEST. IŻ G A L W A N A U S K A -
S O W I Z A P R O P O N U J Ą W Y J A Z D DO 
GENEWY, ABY P O D P I S A Ł UGODĘ Z 
P O L S K Ą I W Z I Ą Ł NA SIEBIE O D P O ­
WIEDZ IALNOŚĆ ZA TEN AKT . Tau-
(luikowie zarzucają mu, iż nie stawił on 
należytego oporu, podczas gdy rada am­
basadorów uchyliła decyzję przysądza­
jącą; Wilno Polsce. Według pogłosek 
lautyników Galwannuskas powinien te­
raz wziąć moralną odpowiedzialność za 
ugodę z Polską, która obecnie jest kon­
sekwencją decyzji rady ambasadorów. 
P a r f e opozycyjne wyrażają wątpliwość, 
czy Waldemaras będzie w stanie dotrzy­
mać obietnicy złożone] przed wyjazdem 
do Genewy. 

puje przeciwko rokowaniom rządu ^ 
pozycją w sprawie utworzenia ko aj' 
NaLży się zastanowić nad p y t a n i ^ 
pisizc „Lietuya" czy opozycja P° $ 
tyclsczasowycli porażkach ma pra^ 0|j 
dalszej egzystencji i czy n e należą'0 

dążyć do zupełnego zniszczenia v V b J 
stkicli grup opozycyjnych i podpi^jj' 
fia opozycję wyroku śmierci. ^1,c,mJ 
stwierdzić należy wzmocnienie r. M̂r" 
osłali.cnie opozycji. W przyszłości ro a 
wania między rządem a opozycja. j ; c ^ 
prowadzone w ten sam >r>(.;ób 
przedtem, to znaczy rząd bidzie 'J i 
stępi wy, jeżeli-opozycja nic -zgod« $ 
na ustępstwa, wówczas rokowania j 
staną' zerwane ' j j | 

, — Donoszą. 2 Szanghaju,' żc kapitan an8' 4 
wzięty do niewoli przez piratów chińskie 
rzece Janstse. będzie wkrótce wyuuszcz0'. jf 
wolność'za okupem, równającym siękwoC | 
tysięcy zł. polskicli, - ' l 

«ADJOCZVNNEJ 
MINERALNEJ WODV JTCJfcOWŁJ | 

R / Z Y N K A 
MIE P U Ł TVL.KO TEN. 

KTO MIE T R O / Z C Z V M 
o /wa z d r o w i e . 
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Drifc N.M P. Loretańskiej 
Jutro Damnzcgo P. W. 

Wschód słońca 7.32 
Zachód o fi. 15.25 
Wschód ks. jj. 17.35 
Zn. hód ks. 8.36 
Długość dnia: 7.4t 
U Ryto dma; 8.08 

|owy kom sarz rządu 
złożył wizytą prezydentowi 

Ziemiąckiemu. 
. t y dniu wczorajszym o Rodzinie 12 w 
CUDNIE noworaianowany komisarz rzą-

*A m. Łódź. p. Strzemiński, przybył 
w Magistratu, w celu złożenia oficjalnej 
kfNy prezydentowi miasta, p. Ziemię-
PNIU. 
i r . komisarz rządu przybył w czasie 
cedzenia magistratu, wobec czego 
^Prezydent Zicmięcki przerwał na pe-
^? czas obrady i udał sie do swego 
•"netu, gdzie odbył z p. Strzemien­
IA 15-niinutowa konferencje w róż-
V c h aktualnych sprawach, (p) 

K 

GRAFYFFIKACLA ŚWIĄTECZNA DLA TRAMWAJARZY 
w w y s o k o ś c i w y n a g r o d z e n i a 

z a l O d n i p r a c y . 
Jest to ostateczna propozycja dyrekcji K. E. Ł. 

•"ozy w całej Polsce. 
Wegi w Kaliszu, Ciechocinku 

i Łodzi. 
(.. ̂  ciągu doby ubiegłej na terenie ca-
jj Polski temperatura znacznie się oz i j -
m Najmniejsze mrozy, według noto-
J n stacji P. l.M . są w województwach 
- d n i o w y c h Polski. 

0 godz. 8 rano temperatura w War ­
mie, Lwowie , Brześciu n/B., Bydgo-

Siy wynosiła 8 stopni mrozu, w Lubli-
£ Białymstoku, Dęblinie 9 stopni mro-

W Tarnopolu, Odyni, Pucku, Grudzią 
Tomaszowie, Sarnacli, Drohobyczu 

^topni. 
..Największy mróz był dzisiaj w Mo-
Wecznic, gdzie temperatura wynosiła 

stopni mrozu. W Wilnie 7 stopni, w 
?haniu 5 stopni, Krakowie 4 stopnic. 

«*opancm 3 stopnie, Morskicm Oku 5 
^toii, Hali Gąsienicowej 6 stopni. 
Ł.Kicrunck wiatru południowo-wscho-
f1- Wiatry słabe, miejscami zupełna 
™lą_ 
Ł l Jrzcd południem spadły śniegi w Ka-
^ i Ciechocinku. 

m P° popołudniu zaczęło pruszyć rów-
w Lodzi i około godziny 7 wieczo-

df̂  nad calem miastem rozpostarł się 
a 'V całun śnieżny. 

^ Temperatura w naszem mieście w y ­
j ę ł a wczoraj rano 6 stopni poniżej ze-
f o godz. 12-ej w południc 4 stopnie 
i * temperatura utrzymała się do weżó-

Jak już donosiliśmy, w dniu 7 grudnia 
delegacja zarządu związKti tramwajarzy 
zwróciła się do prezydenta Zicmięckie-
go z prośbą o .nterwencję w sprawie za­
targu pracowników tramwajowych z dy­
rekcją, wynikłego wskutek żądania 
przez pracowników zniesienia klasyfika­
cji i wypłacenia gratyfikacji świątecznej. 

Jak wiadomo, pracowtrcy tramwajo­
wi zagrozili strejkicm protestacyjnym w 
dnju 12 b.m. w razie gdyby żądnnia ich 
nie'zostały przez dyrekcję uwzględnione 
w odpowiedzi na co dyrekcją E.K.Ł. opu 
blikowała wezwanie do pracowników, by 
w dniu 12 grudnia stawili się do pracy, w 
przeciwnym bowiem r a z i e będzie uwa­
żała siosunek najmu z pracownikami za 
rozwiązany i przystąpi do angażowana 
nowych pracowników, co pociągnie za 
sobą przerwanie ruchu tramwajowego n« 
iłuższy okres czasu. 

P. prezydent Ziemiecki inttrwenjo-
wał telefonicznie u min. pracy Jurkiewi­
cza, który natychmiast odbył konferen­
cję w sprawie zatargu w tramwajach 
łódzkich z bawiącym właśnie w Warsza­
wie inspektorem pracy. p. Wojtkiewi­
czem. 

P. inspektor Wojtkiewicz wyjaśnił 
minslrowi tło zatargu, przyczsm wska­
zał, że żądanie zniesienia klasyfikacji 
pracowników jest zgoła nieuzasadnione, 
ponieważ klasyfikacja ta przyjęta jest 
w e wszystkich niemal gałęziach pracy. 
W tramwajach łódzkich pracownicy co 
dwa lata przechodzą do wyższej kate-

i gorji, przyczem ogólny czas awansowa­

nia trwa lat 8 i w obecnej chwili sytua­
cja jest tego rodzaju że D r a w i e wszyscy 
pracownicy osiągną najwyższy stopień 
klasyfikacji, a tern samem pobory ich 
zostaną zrównane. 

Wobec powyższych względów p. 
Wojtkiewicz oświadczył p. ministrowi, 
że nie będzie wcale wpływał na dyrek­
cję K.E.Ł. by zniosła klasyfikację. Co się 
zaś tyczy gratyf kacjt żądanej przez pra 
cowników to zdaniem inspektora Wojt­
kiewicza winni oni otrzymać pewne spec 
lalnc wynagrodzenie w jakiejkolwiek 
formie, gdyż jest to przyjęte wc wszyst­
kich instytucjach użyteczności publicz­
nej, że 
wszyscy pracownicy rok rocznie otrzy­
mują specjalne wynagrodzenie świątecz­

ne. 
Po zreferowaniu przez p. Wojtkiewicza 
sprawy konfliktu w tramwajach łódz­
kich, p. minister Jurkiewicz polecił mu, 
by po powrocie do Łodzi skomunikował 
się z przedstawicielami dyrekcji KEŁ. i 
podjął starania w kierunku likwidacji za 
targu. 

Na skutek tego polecenia p. Wojtkie­
wicz, wróciwszy do Łodzi w dniu wczo­
rajszym odbył dłuższą konferencję z wi­
cedyrektorem KEŁ. p. Ringem, prosząc 
go, by wpłynął na dyrekcję tramwajów, 
aby odstąpiła od swego nieprzejednane­
go stanowiska w sprawie gratyfikacji 
dla pracowników. 

Jednocześnie wskazał p. inspektor, 
że wskutek wybuchu strajku ponieśl by 
ogromnie straty, zarówno pracownicy 

tramwajowi, jak i sama dyrekcja, nie 
mówiąc już o tern, że przerwa w ruchu 
tramwajowym w okresie przedświątecz­
nym odbiłaby się fatalnie na ludności 
m.asta, pozbawionej taniej i dogodniej ko 
munikacji. 

W konkluzji p. Inspektor prosił w wi­
cedyrektora Ringa, by pracownikom wy­
płacona została gratyfikacja świąteczna 

W odpowiedzi na lo p. wicedyrektor 
Ring oświadczył, iż w sprawie gratyfika­
cji porozumie się natychmiast z zarzą­
dem KEŁ. i po upływie najdalej godziny 
zakomunikuje' p. inspektorowi os tatecz­
ną decyzję. Istotnie 1 zgodnie z przyrze­
czeniem po godzinie wicedyrektor Rinj.1 

zakomunikował p. inspektorowi, że aa' 
odbytej naradzie dyrekcja uchwaliła 
zmienić swe postanowienie i 
gotowa jest wypłacić pracownUtom spec 

jalną gratyfikację świąteczną, 
w kwocie równej wynagrodzeniu za 1Q 
dni pracy. P. Ring podkreślił, żc fest UI 
decyzja ostateczna, która nie ulegnie już 
żadnej zmianie. 

O decyzji dyrekcji K£.Ł. p inspek­

tor Wojtkiewicz powiadomił natych­

miast p. wojewodę Jaszczołta, min. pra­
cy Jurkiewicza, prezydenta miasta p. 
Ziemięckicgo, oraz zarząd związku D r a -
cowników tramwajowych. 

Przedstawiciel związku za koi mir. i ko­
wal p. inspektorowi, że sprawa będzie 
omawiana na specjalnem posiedzeniu za 
rządu związku i uchwała, która zapadnie 
będzie przez związek zakomunikowana 
bczpośredtni© dyrekcji tramwajów. 

Przedłużeine godzin handlu 
zależy od zapłaty pracownikom za godziny nadetatowe 

Jak się dowiadujemy, na skutek u-
chwały rady miejskiej, w poniedziałek 
przyszłego tygodnia odbędzie się w ma­
gistracie konferencja przedstaw :cieli 
związków kupieckich i pracowników u-
mysłowych w sprawie przedłużenia go­
dzin pracy w handlu w okresie przed­
świątecznym. 

Chodzi bowiem o to, iż magistrat 
pragnie zobowiązać związki kupieckie 
do stwierdzenia, iż członkowie ich wy­

płacą pracownikom należne im wyna­
grodzenie za pracę w godzinach n&deta-
towyćh." W tym tylko wypadku komisja 
do spraw ogólnych uwzględni petycję 
stowarzyszeń kupieckich. 

W związku z powyższem, w e \v*orek 
dn. 13 b. m. wyznaczone zostało posie­
dzenie komisji do spraw ogólnych, które 
zadecyduje o tern, czy godziny handlu 
będą w okrtfsie świątecznym przedłużo­
ne czy też nie. 

Socjaliści wszystkich narodowości 
chcą utworzyć blok wyborczy do sejmu. 

baczność, rocznik 1907. 
Kto ma sią zgłosić dziś. 

y W dniu dzisiejszym winni stawie sie, 
}q r*jestracji w lokalu przy ul. Traugutta 
L ' mężczyźni rocznika 1907, zamieś z-
» k w obrębie 10 komisarjatu policji o 
P i s k a c h na litery A , B, C, D, E, F. G. 
th K, L, Ł, M, N. O. P. R. S. T. U. W . 

. Zarejestrować się obowiązani są męż 
jU^ni stale zamieszkali na terenie Ło-
j ^ 1 ' nieposiadający stałego zamieszkania 
, terenie Rzplitej, a przebywający cza-
V ° w Łodz. w okresie od 16 listopada 
u ^ grudnia lub też przebywa'ący cza-
A w Łodzi w okresie od 16 listopada 
t 0 ^ grudnie lub też przebywający cza-

w Łodzi, a nie mogący zir?jestro-
L?* S 'C w gminie, w której stale zamiesz 

ł*\» 
W dniu jutrzejszym rejestracja nie 

Akcja przedwyborcza w Łodzi wkra-
czas już w okres końcowego dojrzewa­
nia. Na skutek inicjatywy „Bundu" w 
kierunku utworzenia bloku wyborczego 
socjalistów mniejszości narodowych, 
dowiadujemy się, że rokowan.a w tej 
sprawie między zainteresowanemi gru­
pami odbędą się na terenie Łodzi 

we wtorek lub środę. 
W związku z tern możliwość takiego 

bloku ma być wzięta pod uwagę podczas 
sobotniej konferencji Niemieckiej Socja 
listycznej Partji Pracy w Katowicach, 
gdzie zapaść ma ostatecznie decyzja w 
sprawie taktyki wyborczej. 

YWa się. 

Jakie były ceny 
na wczora'Szvm targu.* 

t Wczoraj na rynkach łódzkich spize-
^ w a n o masło śmietankowe 7,50—-S 00 
m masło osełkowe 6,90—7.50, jaia 3 50 
¡".4.00 zł. śmietana słodka 2,20—2 50, 
^ e a n a kwaśna 2,70—3 00 zł. mleko 
JL̂ SO gr., kartofle 14—17 gr., biraki 
SRWT18 £r­» marchew 20—24 gr., kapusta 
¿ ^ 7 0 0 zł. groch 1,00 — 1.40 tebula 
QTT^0 gr., włoszczyzna 15 gr., fasola 
5,7° J?r. 1.00 zł. cebula cukrowa 70 gr., 
$ ^ ° n c grzyby 15.00—18.00 zł. ku­a 
i " ° ~ ­ 9 00 zł. kurczaki 3 .50­500 zł. kacz 
* 5.00—8.00 zł­ fi^ś 10-00 — 11.00 zł. 

Obok koncepcji bloku mniejszościo­
wego socjalistów, brana jest przez soc 
jalistów niemieckich pod uwagę możli­
wości 

bloku z P . P . S., 
względnie udział w „burżuazyjnvni i 4 blo 
ku mniejszości narodowych. 

W kołach politycznych na projekt u-
tworzenia bloku socjal !styczncgo mniej­
szości narodowych zapatrują się scepty­
cznie. W swoim czasie, jak wiadomo, 
koncepcja ta, ze względu na rozproszko-
wanie terytorialne socjalistycznych grup 
mniejszości narodowych została wogóle 
zaniechana. 

TRETORN 
K A L O S Z E 

ŚNIEGOWCE 
i 

OBUWIE SPORTOWE. 

NAJLEPSZE GATUNKI 
T R E T O R N 

P « » KUPNIE NAL£ZY ZWRÓCIĆ 0ACZNA UWAGfc NA POWYŻSZĄ 

MARKĘ FABRYCZNA-ABY OTRZYMAĆ PRAWDZIWY TOWAR.TRETORN" 

Wyplata 13-tej pensji 
odbywać sią bądzie stopniowo. 

Jak się dowiadujemy, w związku z a-
chwalą rady miejskiej w sprawie wypła 
cenia 13-ej pensji wszystkim pracowni­
kom miejskim, maigstrat zwołuje w dniu 
dzisiejszym specjalną konferencję wszy­
stkich związków zawodowych dla omó­
wienia powyższej sprawy. 

Chodzi o to bowiem, iż suma, którą 
magistrat zamierza wypłacić, me ;est w 
całości objęta budżetem, to też mogą 
zajść pewne trudności przy wypłacie, a 
mianowicie zdarzyć się może okolic/ 
ność, iż nie wszystkim naraz pracowni­
kom można będzie gratyfikację tę wy ­
płacić. 

Na konferencji więc sprawa powyż­
sza będzie dokładnie omówiona i przy 
udziale przedstawicieli związków ^ra - . 
cowany zostanie plan wypłaty gratyfi­
kacji stopniowo, bez nadwyrężenia kasy 
miejskiej. 

Pomoc dla bezro­
botnych. 

Uchwały magistratu m. Łodzi. 
W dniu wczorajszym odbyło się po­

siedzenie magistratu, na którem omawia 
no sprawę doraźnej pomocy żywnościo­
wej dla bezrobotnych. Po dyskusji nad 
tą sprawą uchwalono, że magistrat w 
pierwszym rzędzie przeprowadzi reje­
strację tych wszystkich bezrobotnych, 
którzy nie pobierają żadnych zasiłków. 
Pozatem uchwalono opracować dokład­
ny plan formy pomocy dla tych bezro­
botnych oraz wystosować w tej sura wie 
odpowiedni mcmorjał do ministra pracy 
. opieki społecznej oraz województwa z 
prośbą o wyasygnowanie odpowiednie­
go funduszu na cel doraźnej pomocy ży ­
wnościowej dla pozbawionych pracy 
zasiłków robotników. 

Wreszcie rozpatrywano sprawę ko­
nieczności powołania do życia specjalnej 
komisji, któraby pchnęła na realno tory 
pian budowy domów robotniczych. Po­
stanowiono wybrać na razic podkomisję 
mającą na celu opracowanie planów- bu­
dowy domów robotniczych, które to pla­
ny przekazane zostaną magistratowi do 
wykonania. 

W skład podkomisji tej weszli pp.: 
wiceprezydent Rapalski, ławnicy Izdeb­
ski, Purtal I Adamski oraz architekt 
inż. Lisowski Komisja ta rozpocznie 
swe prace już w najbliższym tygo­
dniu, (p) 
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Genfalny i niezrównany 
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Ilustracja muzyczna pod batutą A. CZUDNOWSKIEGO. 

Od godz. 1.30 do godz. 3-ej cena wszystkich miejsc: 1 z ł . i gr 

Wielkie pożary w Łodzi. 
Przędzalnia Wintera spłonęła doszczę­
tnie, zaś fabrykę gilz Jankowskiego 

zdołano częściowo uratować. 
Ubiegły wieczór miasto nasze prze­

żyło podznakiem pożarów. 
Około godziny 7 minut 30 zajaśniała 

krwawa łuna nad zachodnią dzielnica 
Lodzi. Jak się Okazało, wybuchł pożar 
w przędzalni Wintera przy ulicy 31 p. 
Strzelców Kaniowskich 41. 

Na podwórzu tej posesji, stanowiącej 
własność.Wintera, obok kilku grmachńw 
fabrycznych, mieści się parterowy bu­
dynek, w którym znajduje się przędzal­
nia właściciela domu. 

Przędzalnia zatrudniała 10 robotni­
ków, którzy wczoraj ukończyli procę o 
godz. 7-cj wieczorem. 

W kilkanaście minut po zamkrięcht 
fabryki, jeden z sąsiadów zauważył kłę­
by dymu, wydobywające się z wnętrza 
przędzalni Wintera. 

Nim zdołano skomunikować się tele­
fonicznie ze strażą ogniową cala przę-
dul!ii;i siała już w ogniu. Przyby ły 2-gl 
oddział straży ogniowej wezwał do po­
mocy 1-szy, 3-ci, 4-ty, 5-ty 1 10-ty od­
działy. Akcją ratunkową kierował ko­
mendant Grohman. 

Już po upływie półgodzinnej pracy 
s t r a ż e onrn.owęj udało się częściowo o-
pauować niszczycielski żywioł , iednak-
że \v \ Uv.onei akcji stanął na orzeszko-1 
(1 złe brak wody, której nie można byłoi 
cgerpaC z pobliskich fabryk, tu też straż 
musiała jechać aż na ul. Ogrodowa do 
fabryki Poznańskiego. Na szczęście zdo ' 
lano przedewszystklein zabezpieczać od 
agnia wszystkie budynki, zarówno m'e-
iii-.iu iue. lak i fabryczne, znajdujące się 
r d terenie tej posesji. Około godziny 
!» wieczorem pożar stracił Już swoją si-

Przędzalni nie zdołano Jednak urato­
wać. Z parterowego budynku pozosta­
ły jedynie nagie ściany. Kllkauaś ic ma 
szyn uległo zupełnemu zniszczeniu. Na 
miejscu pożaru byli obecni komisarz rzą 
du, prokurator Szmidt, inspektor Pcer-
ster, komendant wojewódzki policji, ko-
•nendant miasta ii.-.pektor zśiedz^lsk' 

Nadzwyczajne zebranie 
tramwajarzy. 

Wobec stanowiska dyrekcji K- E, Ł. 
w sprawie żądań tramwajarzy, zarząd 
Ewiazku pracowników tramwajowych 
zwołuje na dziś wieczór nadzwyczajne 
zebranie. 

Na zebraniu tern zapadnie ostatecznie 
decyzja, czy ustąpić z zajętego stanowi­
ska, lub zmodyfikować żądania, czy leż 
bezwzględnie domagać sie zadośćuczy­
nienia swym postulatom chociażby przy 
oomocy strejku. (b ) 

nadkomisarz fzydorczyk i kormsarz 
Weyer . Przyczyny pożaru dotychczas 
nie zdołano ustalić. Wysokość strat wy 
nosi około 100 tysięcy złotych. Przę­
dzalnia Wintera była ubezpieczona pa 
10 tysięcy dolarów, 

Powracające do koszar z pożaru 4 ty 
i 1-szy oddziały straży wstrzymano przy 
zbiegu ulic Piotrkowskiej i 6 Sierpn.a. 

Właśnie w tym czasie wybuchł bo­
wiem pożar w fabryce gilz Marjana Jan­
kowskiego J S-kl przy ulicy Nawrot 92, 
to też skierowano tam natychmiast straż 
ogniową, 

I^abryka gilz, mieszcząca się na dru-
giem podwórzu tej posesji w jednopię­
trowym budynku, znajduje *ię w bczpo-
średniem sąsiedztwie z przędzalnią lJraj 
gama oraz fabryką porcelany. 

Robotnicy ukończyli pracę o godz, 9 
więczprem. Właściciel fabryki, p, Jan­
kowski, pozostał jeszcze wewnątrz bu­
dynku na przeciąg kilkunastu minut i go­
tował klej. 

Wkrótce po jego odejściu przemy­
słowiec Prajgaiu stwierdził wv buch po­
żaru, o c z e m niezwłocznie doniósł tele­
fonicznie straży ogniowej. 

Ogień objął łatwopalne materjaly w 
postaci papieru, to też pożar rozszerzał 
się z błyskawiczną szybkością, 5 od­
działów straży, które pracowały rekor­
dowo, stłumiły ogień.dość szybko. 

Już po kilkutmstominutowcj akcji ra­
tunkowej żadnej z sąsiednich fabryk nic 
groziło niebezp oczeustwo. 

liudynek, w którym m eści się fabry­
ka gilz. udało się również uratować. 
Spłonął jedynie częściowo dach, 

Straty wynoszą kilkadziesiąt tysię­
cy złotych. Kilkanaście MASZYN uległo 
bowiem zniszczeniu. Na mteisee poża­
ru przybyli wszyscy pfźedstp \v'clele 
władz, powracający z ulljy 31 p. Strzel­
ców Kaniowskich. 

Jak stwierdzono, ogień wybuchł wsku 
tek zapalenia się papieru przy gotowa­
niu kleju. 

W dniu onegdajszyrn. P godziwe. 10-cj 
min. 45 przed południem wybuch! groź­
ny pożar w fabryce sukcesorów Kraków 
sk.ego, przy ulicy Pomqrsk ui W, Ogień 
został spostrzeżony przez dozorcę, któ­
ry natychmiast zaalarmował straż og­
niową. Na .miejsce przybyły pierwszy 
i drugi oddziały straży, które przystą­
piły do energicznej akcji ratowniczej pod 
komendą dr. Grohmana. Pal la się szar-
parnia Krakowskiego, mieszcząca 5'Q na 
parterze dwupiętrowego gmachu fab-
rvczncgo. Usiłowania strażaków szły w 
kierunku, niedopuszczenia ognia do mie­
szczącej się na pierwszym piętrze tkalni 
Zylbermana. Akcja ratownicza była bar­

dzo utrudniona ze względu na to. że fab­
ryka mieści się w długiem i wąskicin po 
dwórzu. wskutek czego auto-wozy po­
żar! i:ze nie mogły swobodnie się ob­
racać, Nu mejsce pożaru przybyli nie­
zwłocznie: komendant policji m. Lodzi 
p. Inspektor Niedzielski j naczelnik wy ­
działu śledczego, p. Wayer . Pom.mo e-
nergicznych wysiłków straży, łupem og 
nia padły dwa szarpaoze Krakowsk ego. 
O godzinie 12 min. 30 ogień ugasrtvio. 
Jak ustaliło dochodzeni policyjne, przy-
czyną pożaru było nieostrożne obcho­
dzenie się z ogniem. Fabryka ezyniid by­
ła w dniu onegdajszyrn do godz ny 5-ej 
po pol. Najprawdopodobniej teden z ro­
botników, Wychodząc rzucił niedopałek 
papierosa wskutek nieostrożności. Na­
gromadzone w fabryce odpadki tl'ly się 
przez całą noc i dopiero w dmu wczo­
rajszym płomienie buchnęły nazewnątrz. 

'Straty wynoszą parę tysięcy złotych. 

Zaćmienie księżyca 
obserwować można było oneg^ 

Onegdaj wieczorem mieszkańcy 
szegó miasta' zaobserwowali niezwV?| 
zjawisko zaćmienia księżyca, które 
doczhlło się bardziej jeszcze dzięki P,v 

knej pogodzie. . . ( 

Zaćmienie rozpoczęło się o god»?! 
7 wieczorem. O tej godzinie tarczę k s ', 
życa zaczął zasnuwać stopniowo 0. 
większy cień; aż około godziny S-eJ 
krył ją zupełnie. Oblicze księżyca Pr*. 
brało niesamowitą barwę ciemno-l" 
dzianą. • : v-' : 

Zjawisko "trwało blisko dwie 
ny, poczem stopniowo cień począł z g l. 
kać i o godzinie 9-ej zaćmienie się sk°' 
czyło. • 

Przyczfyną zaćmienia była ziein 
która weszła wczoraj w swym l , l C^ 
pomiędzy księżyc a słońce i zasłoni''1 

pewien czas światło stloncczne. 

Związek obrony abonefl' 
tow telefonicznych 

powstaje w Łodzi, 
W lokalu stowarzyszenia kupców.ij 

1 Łodzi odbyło się wczoraj zebranie P',i 
udziale przedstawicieli związku ab^ , l C¿ 

! tów telefonicznych, centrala w Waf* z ' 

TEATRALNA 
20. Narutowicza 2Q. 

Czwartek, dnia C grudnia 

Obiad I A-ch on u, 3,13-tti flań Ił. I, 
i. 

Zupa pomidorowa 
Rf)SÓ| prentrerier 
Barszcz lub buljnn z pasztecikiem 

II. 
Sztuka mięsa, sos ogórkowy 
Kokil z mózRu 
Blankiet cielęcy r ryżem 
Szczupak cnlber 
''imne mięso, sos tatarski 

DI. 
iytjo baranie po angielsku / 
(jtfś pieczona Z kapustą 
Comber cielęcy garnicr 
FrykatlelKi w atnletnnic 
haki garnuszkowe , 

IV \ 
Kompot 7. Jabtck 
1.0.1%- śmietankowe i 

T-1, j T-K'-

Wle. V 
Przewodniczył p. wiceprezydent K S 

palski, referowali sprawę pp. dr. Mfl c i)a 
ski, Hartmafi I Zachcinski z - W a r s ^ a 
wskazując na .dotychczasowe poczuj 

; nia związku w obronie przed licznik 3. 
telefonicznymi. < 

P o dłuższej dyskusji zebrani lichwa 
li wyrazić ;zar«ądpwi związku aboWj 
tów gorące uznanie za do tychczas^ 
jego działalność, poprzeć akcję nu>i'a'L 
i materialnie.; a uznając potrzebę z° r W 
niznwanio oddziału związku w Łi™a 
zwołać zebranie przy udziale szero'5 

sfer społeczeństwa, (b) 

Cathow'ta zmiana programu 
nadzwyczajne szlagiery: 

dusi damskj. artystki baletu opery 
w Budapeszcie 

.'lin .Constant'Quo 
frant uiki duet salonowy 

Josq f S ł awt t t l 
n'.in'i.liiir.: i humorysta 
W e n a ichalaka 

kuplecistka 
T r u d ę : Wr.t ters 

tancerka 

UWAOA: W soboty, niedziele i «wlc-
ta five oclock'i z uil/.i U ;n wszystkich 

sit artystycznych. 

OGÓLNE ROCZNE ZEBRANIE A»f?f 
W E N T Ó W SZKOŁY H A N D L O W A 

W niedziele, dnia 11 grudnia r. b - ^1 
będzie się w lokalu stowarzyszeni*''..,,! 
Gdańska 45. o godzinie 10.30 rano off^l 
zebranie członków stowarzyszenia,™ 
solwęntów szkoły handlowej łódzK1" 
tow. szerzenia wiedzy handlowej. 

Dyżury w antenach. 
Dziś w nocy dyżurują następujące ' L 

teki M. Lipca (Piotrkowska 193), E. 1?.!» 
lera (Piotrkowska 46), W. Grosz l o ł ^^ 
go (Konstantynowska 37) S, Jankiel^ 
cza (Stary Rynek 9). 

POKÓJ 
elegancko umeblowany z wejścl e ( l ) 

wprost z klatki schodowej 

POSZUKIWANY . 
Oferty pod „Ł. K." do adm. Repub'1 
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aresztowanie dwuch arystohratów 
. . . . . " f o s ł a w a hr. Potockiego I barona Edmunda Haima 
Ofiara międzynarodowego oszusta padł szereg wybitnych osobistości 

I Z Warszawy donoszą: 
t. , Onegdaj przechodnie przy ulicy Jas-
!eJ w Warszawie byli świadkami osob­
nego wypadku. Oto o godz. 7 nad ra-
'̂ m ze znanego kabaretu nocnego „Ni-
bilchc" wychodziło rozbawione towa-
jystwo eleganckich panów w towarzy-
w i e kilku młodych kobiet. W chwili, 
dy całe towarzystwo chciało wsiadać 
0 dorożek automobilowych, przystał) -
"kilku wywiadowców policyjnych, do­

pi ja jąc się od dwuch wyfraczonych pa-
|0>v legitymacji. .. 
W. •— Jestem Jarosław hr. Potocki — 
Rflezwal się jeden z młodych panów, 
•okazując legitymacje. 
V •—..Jestem baron Edmund Halin... 
Bfv— Wiemy, o tein — odparł przo-

Wniik policji —r panowie będą łaskawi 
urzędu śledczego. 
Wiadomość o aresztowaniu hr. Ja­

rosławia Potockiego 21-letnicgo syna 
adiutanta p. Marszałka Piłsudskiego, 

^ywola ła ogromne wrażenie, 
^ Przed niedawnym czasem zjechał do 
'Warszawy przystojny, młody człowiek, 
PyWate l łotewski o arystokratyczneni 
łjj&zwisku barona Edmunda Halina. Po 
P*'yna jęciu luksusowego mieszkania na­
wiązał szerokie stosunki w sferach f-
3jHisowycli i ar ystycziiiych i no Tygod-
n'u już zaliczał do swoich przyjaciół sze-
reK' titytułowanycli ludzi. 
: W mieszkaniu barona Halina, przy 

Rwy Szopena S bywały osoby z lowa-
.'tystwa, między innymi 
**ereg wybitnych artystów i artystek. 

E W mieszkaniu tern br. Halin zalo-
m\ „klub finansowy", do którego śc'ag-
'Ml między innymi 21-lctniego hr. Jar.o-
A w i a Potockiego, właściciela dóbr pod 
Baranowiczami syna b. adiutanta Mar-
s*ałka Piłsudskiego. 

P. Halin upatrzył sobe j i r . Potociiie-
•to na of.aię swvcn oszukańczych po­
mysłów. Obiecując pożyczki zagraniez-

i przeprowadzenie u'ebywale korzy-
^iiych tranzalkcji 

wyłudzał od niedoświadczonego a-
rystokraty pieniądze, 

"dy zabrakło gotówki, Halni, zaczął nic 
•łrieńtującego się zupełnie hr. Potockie­
g o używać do oszukańczych afer, wy­
zyskując w oszukańczy sposób łatwo­
wierność młodego człowieka. 
L Między innemi Halin /ni u.sil hr. J. 
^Potockiego do sprzedaży niejakiemu 
'^ev I f r i i i rowi Mnrflnclinwi w'iclik'idl la-

zostąła zawarta w Hotelu Europejskim, 
zabrał Halin. Na tranzakcji tej 

hr. Potocki strącił około 90 tysięcy 
dolarów. 

, Ostatnio Halin doprowadził.do tego, 
że lokal, w którym odbywały się posie­
dzenia „klubu finansowego'' nabył lir. 
Potocki i w, mieszkaniu tein zaczęto za­
wierać również umowy z różnemi przed 
sichiorsiwami, oraz instytucjami wojsko 
werrij o 

dostawy dl wojska. 
Jedną z grubszych afer była tran-

zakcja z pewną fabryką, konserw, na 
której Halin zarobił około 40 tysięcy 
złotych. Wysokość sumy, na jaką zo­
stał zarwany departament VII M. S. 
Wojsk, nie, została przez śledztwo jesz­
cze ujawniona. 

28. Jest to wysoki, postawny mężczyz­
na, obyty towarzysko, władający 'kilku 
językami, bardzo inteligentny, Halin 
cieszył się . wielkiej]) powodzeniem 
wśród pąń. z .towarzystwa j. aktorów 
..Karuzeli". .-. 

W ciągli dwu ostatnich dni, w czasie 
ki-' eh Muhn przebywał v " " v oszcie u-
rzę.du .śledczego, do zasłępcv naczelni­
ka urzędu śledczego p. Farenholca zgło­
siło się szereg pań. oraz. aktorek zc 
wspomnianego teatrzyku z interwencją. 
Baron Halin będzie odpowiadał z art. 499 
K K. 

W czasie śledztwa wyszły na jaw 
niezmiernie ciekawe szczegóły z daw­
niejszej działalności barona Halina. 

W czasie wielkiej wojny służył on 
w wojsku niemieckiem 

Halin urodził się na Łotwie i ma lat i później brał udział w powstaniu bąro-

Groźny pożar w Cytadeli. 
Ogień zagrażał magazynom z amunicją. 

Z Warszawy donoszą: 
Wczoraj późnym .wieczorem gęste 

strzały karabinowe na terenie Cytade­
li od strony Wisły zaalarmowały wszy­
stkie posterunki. 

Jak się okazało, strzelali na alarm 
wartownicy patrolujący nad brzegiem 
Wisły, bowiem 

na terenie Cytadeli wybuchł groźny 
pożar. 

Strzały "zaalarmowały pełniącego 
służbę na moście kolejowym posterun­
kowego IV komisariatu, Szepjctowskie-
go, który telefonicznie zawezwał straż 
.ogniową. 

Na miejsce przybył nalcwikowski 
oddział straży pod kierunkiem kpt. Har-
nisza. 

Ogień wybuchł w drewnianym bu­
dynku parterowym, stojącym w odle­
głości 
kilku metrów od magazynu amunicji ka­

rabinowej. 
W budynku tym mieszka starszy 

żandarm II. plutonu żandarmerii w Cy-
ey Krugowi Morduchowj 

J ów pod Baranowiczami za śmieszną, 
sumę. Pieniądze z tej tranzakcji, która ł tadcll, Henryk Koluisk 

Od silnie rozpalonej rury picc> ka 
zajęła się wpuszczona w przewód ko­
minowy belka, następnie dach i strych. 

W przeciągu kilku minut cały bu­
dynek stanął w płomieniach. 

Tylko dzięki energji straży ognio­
wej, która "z narażenieih życia walczyła 
z żywiołem, ogień nic przerzucił się na 
sąsiedni budynek z amunicją karabino­w a • • . ' iL::U;y$i$r>hl-jU^u^il 

Po półgodzinnej akcji pożar ugaszo­
no. Dogaszanie zgliszcz trwało jeszcze 
godziiiię. 

Dodać należy, że oboik budynku, 
zajmowanego przez Kolińskiego, znajdu­
je się przybudówka, gdzie ńiieści si? o-
bora oraz 

skład paszy J materiałów opałowych. 

Zabudowania te dotykają do same­
go magazynu amunicji karabinowej. 

W razie, gdyby pożar wynikł w 
czasie silnego wiatru, ogień mógłby się 
rozszerzyć gwałtownie i trafiając na 
mnóstwo łatwopalnego materiału, spo­
wodować olbrzymią katastrofę. 

nów łotewskich, którym przewodniczył 
ijemont. Był wreszcie jakiś czas 

w armji Deniklna. 
Po skończonej wojnie wyniósł się do 

Włoclr i zamieszkał w Trieście. Tam 
przeprowadzi milionową aferę i zmyliw 
szy czujność władz wyjechał do Londy­
nu, W niedługim czasie Halin zjeżdża dc 
Berlina, gdzie nawiązuje dawne stosun­
ki z kolegami z armji niemieckiej, za po­
mocą których wydostaje niezmiernie e'e 
kawe 

dokumenty ze sztabu generalnego dla 
władz angielskich. 

Zdemaskowany osadzony został w wie­
zieniu w Berlinie, skąd dzięki pomocy 
jednej z kobiet z towarzystwa berliń­
skiego zdołał zbiec do Polski. 

W Polsce zamieszkał w Wilnie. Tam 
przeprowadził kilka afer. które zosi|ły 
ujawnione i Halin miał sprawę w sadzie 
rjA,ręgowyni, a następnie w sądzie ape­
lacyjnym w Wilnie. 

R u d o i p u V a l e n t i n o 
w najpóźniejszej swej kreacji 
przedśmiertne) pod tytułem 

„ S Y N S Z E I K A 
w k r ó t c e w GRAND-KIN IE . 

i f 

a powie on Wam że „Hygenol" 
jest najlepszą zasypką 

dla dzieci. 

^fotelu i za kulisami. 

Fura słomy. 
Komedja w 3 ch aktach Zyg­

munta Kaweckiego 
Vv Teatrze Kameralnym 

Peljeton może być nieciekawy i liti-
dny, ale jeśli w ostatniem jego zdaniu 
tkwi dowcipna „pointa", czytelnik uśmie­
chnie się i będzie zadowolony, że go do­
py ta ł do koi)ca. 

: Takim właśnie felietonem scenicz­
nym jest „ fura słomy". Jest to jedna 
2 najmniej udanych komcdji autora, któ­
ry napisał sztuki tak piękne, jak „Szko-
} n " i „Dramat Kaliny". Nie można jed­
nak powiedzieć, aby „Fura" była gorsza 
°d innych przeciętnych spółczesnych 
sztuk'polskich, mających jednak — ini­
tio swą mierność — duże powodzeuio 
1 1 Publiczności, 

Już dawno nie widziałem rzeczy po 
dobnie płytkiej. Z drugiej strony dawno 
t c ż żaden autor polski nie napisał kome­
si o tak zręcznych i dowcipnych s':e-
, a ch końcowych każdego aktu. Akt 
'ierwszy — slaby, drugi lepszy, trzeci 
ajlopszy. W innych sztukach polskich 

rozwiązać konfliktu 1 każe swym boha­
terom bez celu błąkać się po scenie. 

Nie chcę przez to powiedzieć, aby 
bohaterowie „Fury" wiedzieli, po co wo-
góle istnieją j czego chcą. Pragnę jeno 
podkreślić, że y ogólnej ujemnej ocenie 
wartości sztuki — umiejętność p. Kawe­
ckiego planowej rozbudowy akcji i ra­
cjonalnego „rozmieszczenia" efektów 
groteskowych stanowi pozycję dodat­
nią. 

„Fura" jest komedją o pewnej aktu­
alności, chociaż nic porusza żadnych 
spółczesnych problematów i chociaż 
żadna z głównych postaci, nic przypomi­
na istoty z prawdziwego zdarzenia:. Ak­
tualność nadają sztuce koncepty, przy-
czem niektóre są znakomite i wywołują 
na sali huragany śmiechu, inne zaś —-
lak stare i tak bezdennie głupie, iż dzi­
wić się należy, że autor nio posiada tyle 
samokrytycyzmu,, aby „witze" , stojące 
na poziomie „Wolnych żartów" — skre­
ślić. 

Akcja komcdji rozgrywa się w śro­
dowisku idjotów. Ale przecież idjoci są 
bohaterami wielu sztuk — i nikt z tego 
powodu nie ma pretensji, ani do nich, aii 
do autorów. Idjoci jednak p. Kawcekie-

zieje się akurat odwrotnie. Pierwszy go są specjalnego gatunku — to nie są lu 
kt udany, każdy spodziewa się czegoś dzie, lecz marjonetki bez ciała i bez dn 
adzwyczajnego, u tu nuraz — klapa je- szy. Oni nie mają żadnych ludzkicl 
oralna na całej linii: autor nie potrafi zmartwień i trosk. Jakaś galerja kukie­

łek, które dla wypowiedzenia kilkunastu 
kawałów przez półtory godziny tarzają 
się po dywanie, wyją i krzyczą, tolcfo-
nują i dzwonią, błaznują, rozwodzą się 
i schodzą. 

Jakież to homo jest p. Toboli? Czy 
pospolity kretyn-pantoflarz (akt pierw­
szy), czy też przebiegły lis, drapieżny 
tygrys, który zgnębił żonę-lwicę? (akt 
trzeci). A pani Toboli? Znudzona łasi­
ca, rozwydrzona mężatka, szukająca 
„wielkiej" miłości nieszczęśliwa kobie­
ta, czy tylko pospolita histeryczka? Nic 
można się co do tego zupełnie zoriento­
wać ! A pani Opacka? Sto lat temu tego 
rodzaju „Herod-baba" byłaby wywołała 
na sali dzikie wycie, dziś usposabia do 
płaczu, A jakimż smutnym kretynem 
jest pan Opacki? Na\vet jego błazeń­
stwa mają w sobie coś makabryczne­
go!... 

A jednak!... A^imo wszystkie non­
sensy całość jiic jest najgorsza!... Osta­
tnie sceny każdego aktu naszpikowane 
są tak doskonalenii „pointami", że widz 
wybucha śmiechem, bije oklaski, w y w o ­
łuje autora, robi mu dziką owację, wy ­
bacza wszystkie grzechy, a nawet chciał 
by go jeszcze przycisnąć do łona... Bo to 
jednak stary, dobry polski autor... 1 któż 
nie ronił łezki na „Szkole"?!. . . 

* * 

Grano „Furę" z niebywałą werwą. 
Jest to sztuka, na której przedewszyst-

kłem dobrze bawią się sami wykonaw­
cy. Już to samo działa suggestjonująco 
na publiczność. Jakżeż się można nudzić 
na komedyjce, która z aktorów czyni gro 
mndę rozdokazywanych rozkosznie dzie­
ciaków?!.. . Największym wisusem był 
p. Michał Znicz, który najpierw robił 
sześciennego durnia, później tragika, 
następnie sceptyka, a wreszcie kolejno 
filozofa, przebiegłego lisa, i w epilogu 
— zwycięskiego lamparta. Jeśli był 
zmienny, jak kameleon, to nic on jest 
„winowajca", lecz autor. 

Niewdzięczną rolę pani Toboli grała 
p. Morska z wielkim temperamentem. 
Dziwić się trzeba, iż dyrekcja tak rzad­
ko daje nam sposobność oklaskiwania 
tej utalentowanej, a niedocenianej przśz 
kierownictwo teatru — artystki. 

P. Rclewicz-Zlęmbhiska, jako Opac­
ka, była kapitalna, Wniosła na scenę 
rozmach Lzdrowy, rubaszny humor. 

Z pozostałej obsady wymienić się je-
Jszczc godzi p.'Niedziałkowski) (Viola) t' 
pp. Brodniewicza (Opacki) i Krotkegc 
(Klonowski). 

Sztukę doskonale wyreżyserował p. 
Boneckl, którego powrót na scenę łódz­
ką należy powitać z prawdziwą rado­
ścią. 

W. P O ' 
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Co usłyszymy przez radio 
dziś, w sobotę 
10-go grudnia1* 

PROGRAM STACH WARSZAWSKIEJ. 
12.00 —Sygnał czasu i komunikaty: lotni.-zo-

iolcorologlczny, PAT-a z działu: , „Kultura i 
jZluka", oraz nadprogram. 12.20—13.00 — Kon­
cert płyt gramofonowych „Actuellc" wytwórni 
Sp, Akc. Adam u mkiewicz. 14.00—15.30 — Pro 
gran I-go kursu spółdzielczego, a) Odczy: „O 
spółdzielczych piekarniach 1 młynach" — wygło­
si p. Scfitii Pióro; b) Odczyt: „Związki rewizyj­
ne w Polsce i ich rob." — wygłosi inż. Tadeusz 
Zakrzewski. 14.50—15.15 — Koncert. 15.15— 
15.30 r— Zakończenie kursu. Przemówienie p. 
Szczepana Mędrzccklego. 15.30—10.10 — Ko­
munikaty: gospodarczy, PAT-a, oraz nadpro-
)»rfm. 16.00—16.25 — Odczyt;, „Psychologa 
zwierząt w szkole" — wygłosi inż. Kazimierz 
Czerwiński. 16.25—16.40 — Nadprogram I ko­
munikaty. 16.40—17.05 — Odczyt: „Zadanie sa­
morządu w świetle polityki komunalnej" — wy­
głosi p. prof. Wl. Bicgcteisen. 17.05—17.20 — 
Komunikaty ekonomiczne PAT-a. 17.20—17.45 
~ - Odczyt: „Ucza Trymalchjona" — wygłosi dr. 
Ousaw Przychockl. 17.45—19.00 — Audycja ze­
społowa z ilusracją muzyczną p. t. „Podróż św. 
Mikołaja". 19.00—19.15 — Komunikat rolniczy. 
19.15—19.35 — Rozmaitości — wygłosi p. Ludwik 
Lawińskl. 19.35—20.00 — Transmisja z Katowic. 
20.00—20.30 — Przerwa. 20.30 — Koncert wie­
czorny. 22.00 — Sygnał czasu I komunikat lot-
iiiczo-meteorologiczny. 22.05 — Komunikaty PA­
T-a. 22.20 — Komunikaty: policyjny, sportowy, 
oraz nadprogram. 22.30 — Transmisja muzyki 
tanecznej z hotelu Bristol w wykonaniu H. Gol-
da. 22.30 — Komunikaty PAT-a. 

PROGRAM STACJI ZAGRANICZNYCH. 
Wlodeił 7 Kw. 517.2 m. 

11.00 — Poranek muzyczny. 16.00 — Kon­
cert popołudniowy. 17.45 — Z miasta i przed­
mieścia. 18.45 — Odczyt prawniczy. 19.45 — 
Z ruchu turystycznego. 19.45 — „Der Pranzl", 
sztuka Hermana Bahra. 

Prasa 5 Kw. 348.9 M. 
11.35 — Komunikat rolniczy. 12.00 — Czas. 

Wiadomości, OrkiestTa. 13.05 — Przemysł i 
handel. 1320 — Giełda. 15.30 — Marionetki. 
16.30 — Koncert. 17.30 — Audycja niemiecka. 
18.15 — Komunikat rolniczy. 19.00 — Transmi­
sja z teatru Narodowego. 

Rzym 3 Kw. 449 m. 
17.30 — Koncert. 19.00 — Komunikat rządo­

wy. 19.40 — Radjokronlka. Komunikat inst. „Po 
pracy". 20.30 — Sygnał czasu. Wiadomości 
StefanL 21.00 — Transmisja z jednego z tea­
trów Wiadomości. 

O D B I O R N I K 3 - I A M P O W Y 
T Y P 3 L E 11 T I) 

wraz z lampami H I H 
zł. 240.— 
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mam D I I I fel I H W 
STYTUCP 

d o m a g a się r ada naczelna kùpiectwa polskiego. 
Dn. 3 i 4 b. m. obradował w War sza-1 

wie zjazd delegatów naczelnej rady zrze 
szeń kupiectwa polskiego. Ośrodek za- \ 
interesowania długiego porządku obrad; 
stanowiło ustosunkowanie się kupiectwa 
polskiego do zbliżających się wyborów. 
Zjazd powziął w tej mierze następującą 
rezolucję: 

„ W obliczu zbliżających się wyborów 
do ciał ustawodawczych mogących o-
degrać doniosłą rolę w życiu Polski, na­
czelna rada zrezszeń kupiectwa polskie­
go stwierdza, co następuje: 

Nieprzerwanie przez naczelną rade 
broniona teza, iż w dobie obecnej naczei 
nem zadaniem społeczeństwa polskiego 
musi być wydźwignięcic państw na dro­
gę rozwoju gospodarczego — winna być 
także i w obliczu nowych wyborów za­
sadniczą wytyczną wszelkich poczynań, 
związanych z akcją wyborczą. 

Oceniając dotychczasowe posunię­
cia polityki gospodarczej rządu, jako nic 
wątpliwie dla państwa korzystne, na­

czelna rada wyraża przekonanie, iż peł 
nię rozwoju społecznego i gospodarcze­
go państwo może osiągnąć jedynie przez 
usunięcie przeżywanego kryzysu parla­
mentarnego, drogą odpowiedniej zmia­
ny konstytucji. Zmiana ta iść winna w 
kierunku rozszerzenia uprawnień g łowy 
państwa, ustawowego wzmocnienia wła 
dzy rządu, zrównania praw senatu z pra 
wami sejmu i zapewnienia w senacie 
przeważającego, bezpośredniego udziału 
grup zawodowych. 

Naczelna rada wyraża przekonanie, 
że sprawa zmiany konstytucji we wska­
zanym kierunku winna być głównem, 
prawic że jedynem zadaniem przyszłe­
go sejmu, warunkując zapewnienie nale­
żytej równowagi władz w państwie ? 
dając trwałą podstawę dla przebudowy 
ustroju. Dążenia w tym kierunku stać 
się muszą przy nadchodzących wybo­
rach podstawą zjednoczenia jaknajszer-
szych warstw narptlu". 

75 godzin bez przerwy 
grał na fortepianie muzyk niemiecki, Edward Kemp. 

E N E R G Ì A ' 
jŁ<&dijŁ Pjgtyfcpwwfcf_yg se. 

Skrzynka do listów. 
Szanowny Panic Redaktorze! 

Ninlejszem prosimy uprzejmie o łas­
kawe zamieszczenie w swojem poczyt­
iiem piśmie następującego oświadcze­
nia: 

W początkach listopada r. b. ukazała 
się w . prasie, łódzkiej notatka pod tytu­
łem „inspektor szkolny łapownikiem", 
godząca w osobę inspektora-szkolnego 
powiatu łódzkiego, p. Wac ława Zawadz­
kiego^ 

Notatka powyższa nacechowana jest 
zbiorem kłamstw i insynuacji, podykto­
wanych przez złośliwość i osobiste ura­
zy. Jak złośliwe i dalekie od prawdy 
muszą być zarzuty stawiane p. Zawadz­
kiemu może świadczyć choćby taki, że 
niema takiego nauczyciela w powiecie 
od którego przyjąłby p. Zawadzki w 
czasie wizytowania szkoły, trwającego 
niejednokrotnie po kilka golzin, choćby 
szklankę cieplej herbaty. ln&pek:or szko! 
ny p. Zawadzki znany jest ze swej dłu­
goletniej, uczciwei i obywatelskiej pra­
cy ' i oszczerstwo, rzucone na niego pu­
blicznie,' oburzyło do głębi nawet lakic 
osoby, które z rozmaitych przyczyn nic 
pozostają z nim w specjalnie przyjaz­
nych stosunkach. 

Związek Polskiego Nauczycielstwa 
Szkół Powszechnych. 

Prezes : E. Kotełko. 
Sekretarz: Z. Marciniak. 

Łódź, dnia 5 grudnia 1927 r. 
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Od czasu do czasu dochodzą nas 
wieści o najrozmaitszych rekordach, 
które ustanawiane bywają w tej lub 
owej dziedzinie. 

Rekordu muzycznego dotąd jeszcze 
nie było i oto jak bomba, rozlega się 
wieść o człowieku, który zapragnął w 
Berlinie grać na pianinie 75 godzin bez 
przerwy, nic odchodząc ani na chwilę 
od instrumentu. 

Siedemdziesiąt pięć godzin, nie od­
chodząc od instrumentu! T o faktycznie 
nie do uwierzenia. 

A jednak tak było istotnie. Jeden z 
dziennikarzy berlińskich opisuje tego 
fenomena, albo może uciekiniera z do­
mu wariatów. Bo czyż wszyscy niemal 
zdobywcy najoryginalniejszych rekor­
dów świata nie nadają się na pensjona­
riuszy domu obłąkanych? 

W dużej sali przy pianinie siedział 
ten osobliwy rekordzista i 'grał. Opery i 
najnowsze szlagiery taneczne, marsze 
i pieśni, Wagnera i Gilberta, marsz Ra­
deckiego i marsyljankę. Orał bez przer 
wył. Jadł i pił, palił papierosy, rozma­
wiał i jednocześnie nie zatrzymując się 
ani na chwilę grał. 

Gdy piszący te słowa zbliżył się do 
niego, fenomen nie przestając grać le­
wą ręką, podał mu prawą i równocześ­
nie przysunął krzesełko, zapraszając go 
ścia do siedzenia. 

Grał wówczas już 20 godzin i nic 
znać na nim było ani śladu zmęczenia. 

Zaznaczył, że grać będzie pełne 75 go-
godzin. Jest to jego rekord. Jeśli mu 
się jednak uda, postara się dociągnąć do 
stu godzin. 

Muzyka przechodzi w międzyczasie 
z hymnu niemieckiego na popularną pio 
senkę: „ W a s machst du mit den Knic. 
lieber Hans?". 

Nasz muzyk, Edward Kemp, roz­
ochocony widocznie skoczną melodją, 
poczyna podrygiwać na krzesełku w 
takt synkopów. 

W międzyczasie wchodzi na salę 
sprzedawca gazet. Kemp kupuje szyb­
ko gazetę, kładzie ją przed sobą za­
miast nut, których nie używa (gra tylko 
z pamięci) i czyta uważnie, na glos naj 
nowsze depesze, nic przestając grać ani 
na chwilę. 

Dziennikarz piszący tc słowa od­
wiedził Kempa raz jeszcze po 70 godzi­
nach gry. Wszystko szło jaknajlepiej. 
Kemp grał bez zmęczenia dalej i usta­
nowił wreszcie rekord. 

A skutek? Oczywiście Ameryka, 
ten kraj najfantastyczniejszych "pomy­
słów i najnicmożliwsźych możliwości, 
która zachwyca się każdym rekordem, 
bodaj zdobytym przez uciekiniera z do­
mu warjatów, zaangażowała Kempa na 
szereg występów z niewiarygodnein 
wprost honorarium. 

Czy to nic nadzwyczajne? Czyż nie 
warto być bodaj warjatem, by w ten spo 
sób zdobyć sławę? F. 

T E A T R , F T U Z Y K A I S Z T U K A . 
TEATR MIEJSKI. 

„Kredowe kolo" ukaże się dziś, w sobotę, o 
godz. 4 po pol. po cenach popularnych. Po 
przedstawieniu wyborna ta sztuka znów na czn$ 
dłuższy zejdzie z afisza. Bilety od 10 rano «0-
2-ej w cukierni Gostomskiego, od godz. 2-ej * 
kasie teatru. 

„WYZWOLENIE" 
grane będzie dziś wieczorem po raz drugi oraz 
w dalszym ciągu jeszcze trzy razy: jutro wie* 
czorcm, we wtorek i v*>środę. Na wszystkie t c I 
przedstawienia, kasa zamawiali sprzedaje bilety; 
Poniedziałkowe przedstawienie zakupione t°'Ą 
stało przez związki: , ; i 

„Peer Gyut" grany będzie Jutro, w niedziele-
o godz. 3 i pól po południu po cenach popnlaT" • 
nycli. 

„Czarodziejska fujarka" dana będzie po ra*t( 

ostatni na poranku w niedzielę o godz. 12-ej. • #1 
zostało bilety w kasie zamawiali. 

TEATR POPULARNY. 
! Dziś, o godz. 8.2o wiecz. wielce ciekawa P r e; ; 

mjcra „Chłopów" Wl. Reymonta. Dramat w * 
aktach 6 obrazach z ilustracją muzyczną w 11 . 
secnizacji J. Zawieyskiego. Reżyserja M. "ic"'.'. 
czyiiskiego, efektowne dekoracje oraz barwn*I 
kostjumy własnej pracowni projektu art.-mal- WET 
Makojnika. W głównych rolach pp. WcrnisóW 
na, Bronowska, Biskupska, Mieczyński, Madali» 
Ski, Szafrański, B.olkowski. Kasa czynna od " 
rano do 9 wiecz. bez przerwy. 

JUTRZEJSZY PORANEK MUZYCZNY. 
Jutro, o godz. 12-ej w południe odbędzie sw*. 

zapowiedziany poranek symfoniczny z udzla'cpj 
wybitnego solisty, Zbigniewa Drzewieckie^'-
który odegra z towarzyszeniem orkiestry H9 
harmonicznej' Francka Warjacjc symfoniczne Djfl 
raz po raz pierwszy w Lodzi Dcbussy'ego Dal* 
se sacree oraz Dansc profane. W drugiej z.8*, 
części orkiestra filharmoniczna pod dyr. TeodtK 
ra Rydera wykona ulubioną 4-tą symfonję Czaj-
kowskiego oraz uwerturę Lalo do op. „R0" 
d'Ys". Program więc jutrzejszego poranku 
powiada się niezwykle interesująco. 

PONIEDZIAŁKOWY KONCERT CASADESUSA 
W poniedziałek, dnia 12 grudnia przyjeżdz11 

do Łodzi po wielkich tryumfach planista świato-t 
wej sławy. Robert Casadesus, o którym pras", 
całego świata wyraża się z niebywałym zach*? 
tern i entuzjazmem i grać będzie w Filharmonii 
na 9-ym abonamenowym koncercie mistrzoW*; 
skim. Przyjazd p. Roberta Casadesusa wywP** 
lal, jak było do przewidzenia, wielkie zainterc-żj 
sowanie wśród melomanów naszego miasta* 
Program poniedziałkowego koncertu będzie l"1* 
ponujący i ciekawy. Początek koncertu o gedz-i 
8.30 wieczorem. 

DyreKaa Koncertów Alfred Strauch. 

W p o n i e d z i a ł e k dnia 12 b . m. 

PRZYJEŻDŻA 
R O B E R T 

GODNE ZASTANOWIENIA. 
Sztuka drukarska istnieje w pełnym rozkwi* 

eie zaledwie kilkadziesiąt lat. Rozpowszechnia*' 
nic zaś za pomocą pisma drukowanego towarowi, 
posiada jeszcze krótszy okres trwania. Skoro., 
się zatem weźmie pod uwagę, że Istnieją wyro­
by, jak np. Wcescgo toruńskie pierniki, które iw ; 

mogły być w swoim czasie reklamowane za P"*; 
mocą ogłoszeń, plakatów i t. P-, ponieważ w ó * ( 

czas, gdy rozpoczęto trudnić się ich wyrobci"*j 
nleznano druku, gazet, plakatów | reklam, bJ'{* 
to bowiem kilkaset lat temu, przeto musiały by* 
inne powody, które przyczyniły się do tego, 
toruńskie pierniki Wcescgo, jak katarzynki, bffl 
kowce, miodowniki l t. p., rozchodziły się niirnC; 
trudnych warunków transportowych (kolei 

(wczas przecież nikt nie znal), nietyiko do 
kich Toruniowi miast ! miasteczek, lecz nawe', 
do setki kilometrów odległych stolic państw 
obcych. Zastanawia nas także fakt, że plerniK 
upiec można w każdym domu l że nlcwarto by' 0 

sprowadzać z tak dalekich stron tych wyrobó'-v-
Otóż rozwiązania tych okoliczności należy SISMI 
kać w tajemnicy, którą posiada fab yka Wcesc­
go w Toruniu. Tajemnica ta przech 'Izi z poko­
lenia na pokolenie 1 nikt nie jest w st nie odkryvj 
takowej. To też, mimo trudnych waiunków ko­
munikacyjnych sprowadzano toruńskie plernM 

• Weesego z dalekich stron, a nadzwyczajny, 
smak rozwiązywał konsumentom języki i, to by-

| ło najlepszą reklamą. — Znawca dobrego pio?" 
i nika nic ogląda się za szumnie rcklamowancrfl' 
naśladownlctwami, tylko żąda I kupuje oryg';" 

i nalnc wyroby firmy Gustawa Wcescgo z Tòrti' 
! nia. 

&cg £*arfuu»« 

G o d e t 
POUE­BLEOE 

'CHEVALIER PRINTEMPS 
PETITE FLEUR BLEUE 

Wytycznl Prj.dslriMriet» 
M. Ci»/'"­ I S. IrfcicW 

0 którym prasa ca łego ś w ata wyraża się 
z n iebywałym zachwytem i entuzjazmem 

1 grać będzie w Filharmonii 
N A 9 - Y M A B O N A M E N T O W Y M 

Początek o godz. 3.30 w ecz. 

,.V I S" 
Ciesząca się wysoką popularnością w mieście 

naszcin firma „VIS" (Piotrkowska 63) przepro-
' wadzą na wzór zagranicy, na wielką skalę zd" 
krojoną przedświąteczną wyprzedaż swego obu* 

i wia. 
Ceny zarówno obuwia męskiego jak I dam* 

sklcgo, w związku z wyprzedażą, obniżone zo­
stały o 60 procent od cen normalnych. 

Wyprzedane obuwie, odznaczając się dobre1 

clą gatunku, trwałością, zostaje za tak niskie c<* 
ny oddane, gdyż firma „VIS" pragnie zapozna* 
szeroki ogół ze swymi wyrobami. 

REWIA MÓD KARNAWAŁOWYCH W LODZI-
Więc Jutro, w niedzielę, o godz. H-cj przed 

południem odbędzie się wreszcie tak bardzo u-
pragnionc widowisko mody na nadchodzący se­
zon. 

Myszkorowski, Apfelbaum, Leszczyński i B-<-*>* 
Z. A. Rappeport zamierzają podbić całą J-ódź 
olśniewającą kolekcją cudownych fcrenHi karna­
wałowych modeli. Bilety wejścia w kasie tea­
tru „Casino" są formalnie rozchwytywane. 

K R Y N I C A 
P E N S J O N A T SCHWARZ 
z komfortem urządzony zimna i ciepła 

woda bieżąca w pokojach 

otwarty od 10 grudnia. 

I 



TOIMTIIII 
tody 

'grudnia 1927 H A N D L O W Y TOSTURAIIH 
tódt 

10 grudnia 1927 

Sprytny manewr niemiecki 
w o b r o n i e p r z e d k o n t y n g e n t e m 

p o l s k i e g o w ę g l a . 
^ dokowania o traktat handlowy z 
JJtoncami, jakkolwiek znajdują się obce 
^¡ná dobrej drodze, niewątpliwie jed-
3 nasuwają i w ostatniem swojem sta­
dni jeszcze wiele rozmaitych proble-
"^v, które wpłynąć mogą poważne na 
•jateczną konstrukcje traktatu i na spo 
*° załatwienia tych czy owych waż­
yl i postulatów naszej produkcji. J^d-
?."n z najważniejszycli takich ppstmą-
I w jest — jak wiadomo — sprawa kon 
jlffentu węglowego do Niemiec, która 
^ swoim czasie była bezpośrednim po­
rodem wybuchu wojny celnej, a dzis aj 
v0Piiiowo zeszła właściwie na plan 
Jhigi. Wobec wzrastającego z micśią-
* na m.esiąc wydobycia i zbytu węg'a 
wrnośląskiego (chociaż w 1'stopadzie 
*° raz pierwszy od dłuższego czasu za 
'otować możemy zmniejszenie się pr:>-
Jfkcji o 30.U00 a zbytu o 40.000 tonu), 
.wawa kontyngentu węglowego straci-
? Już dużo ze swej początkowej ostro-

zachodzi więc obawa, by czynu ki 

stwa. Na szczęście jednak sytuacja nic 
przedstaw'a się bynajmniej tak groźnie, 
jak ją maluje inspirowana prasa nierri ec 
ka, przeciwnie, można z całą stanowczo 
ścią oświadczyć, że obawy jakoby wy­
soki kontyngent węgla polskiego do 
Niemiec mógł: wpłynąć na zwiększene 
bezrobocia ha Polskim Górnym Śląsku 
są najzupełniej bezpodstawne. Jest rze­
czą zupełnie naturalną, że zależnie od 
chwilowego stanu koniunktury w prze-
i i i 'ś le węglowym, pó jednej i drugiej 
stronic kordonu granicznego odbywa 
s !ę, wobec ustalonej Konwcnc'P Genew 
ską swobody ruchu granicznego, wę­
drówka robotników z jednej części Ślą­
ska na drugą. Nic też dz 'wnego, że po 
wybuchu wojny celnej, gdy zbyt i pro­
dukcja w y ł a na Polskim Górnym Ślą­
sku spadły nagle o catą niemal wyso­
kość dawniejszego kontyngentu do N e 
miec, t. j . prawie c 500.000 tonn, prze­
mysł węglowy na Polskim Górnym SI 4 
sktt mus ał przedsięwziąć znaczne re­
dukcje robotni' ... A że równoczesne 
wobec ustalenia konkurencji węgla pol­
skiego na rynku niemieckim wyrastać 

^ina oczywiście dziś dla nas tego zna zaczęły bardzo silnie produkcja i zbyt 
vf e n 'a. jak'e mu w czerwcu 1925 przy- 'węg la w zagłębiu niem ecko - górnoślą-
??ywali Niemcy, odegrać może w naj- sk.em, więc przemysł tamtejszy mógł 
^'ższym czas.e dużą rolę w dalczem' zatrudnić sukcesywnie cześć zreduko-
"Ształtowan.u .się sytuacji naszego prze wanych na Polskim Górnym Śląsku ro-
%słu węglowego. Pojemność rynku bptn'- 'w.polskich, ale na podstawie cy 
zewnętrznego wzrasta tylko bardzo po fry zwolnionych wówczas na Polskim 
oli.'pojemność rynków naturalnych,! Górnym Śląsku, można wnosić, że P'5 

* i- sukcesyjnych, josj wyczerpana co stronę niemieckiej znalazło zatrudne-
^'atecznych granic, rynki zaś egzoty-[nie około_cV-9 tysięcy robotników pol 
' 2ne, t. j . w pierwszym rzędzie północ- 'skich 
i e< nie mogą być ńaiazie brane w radiu; przez 

"j-cydującc tre okazały w tym kierunku 
% t wiele ustępliwości. 

Rynek bowiem n emiecki, jakkolwiek 

skawszy nowe rynki zbytu dla 350.00U 
tonn węgla, musiałby dla wyproduko­
wania tej ilości węgla angażować świe­
żych robotników i w ten sposób wszy­
scy zredukowani na nicm'cckch ko­
palniach robotnicy znaleźliby z powro­
tem zatrudnienie na kopalniach pol­
skich. 
• Co więcej przyjąć można napewno, 

że polski przemysł węglowy w razie 
uzyskan.a wyższej kwoty kontyngen­
towej do N :emicc. a więc nowego rynku 
zbytu o stosunkowo korzystnych ce­
nach mógłby rozwinąć silniejszą ekspiUi 
sję eksportową także i na te rynki, które' 
w obecnej chwili, czy to ze względu na 
ostrą konkurencję węgla ang.cisk.ego, 
czy też ze względu na wysokie koszta 
frachtów przynoszą mu znaczne straty, 
i w ten sposób zdołałby zbyt swój a za­
tem i wydobycie dow ększyć ponad nor 
mę niemieckiego kontyngentu. O iiehy 
się te przewidywania sprawdziły polski 
przemysł węglowy mógłby z łat w ^śc;ą 
nictylko zatr.udnć, tych wszystkich ro­
botników, którzy po utracie pracy na 
kopalniach niemiecko - górnośląskich po 
powróciliby na Polski Górny Śląsk tewz 
nadto także jeszcze pewną ilość miejsce 
wych bezrobotnych. 

Tak więc stw erdz:ć należy z całąj 
stanowczością, że argumenty, łanso-1 
wane przez przemysł węglowy N emicc 
kiego Górnego Śląska, jakoby wyższa 
kwota kontyngentu węglowegp do Nie­
miec wpłynąć mus.ala na wzrost ocz-
Idbocia na 1 olskim Górnym Śląsku są 

B jako dalsza możliwość powiększeń a 
8%tu, gdyż z jednej strony straty pono-
|™°ne na tych rynkach wobec coraz o-
łjrzejszej konkurencji angielskiej są 

Ponieważ najwyższa żądana'tylko sprytnym manewrem, obi.c^o 
Polskę kwota kontyngentu wy-|nvm na niedokładną znajomość siosun-

nosi 350.000 tonn, a zatem tylko 70 p r o - k ó w wśród polskiej. delegacj :, pozna^io 
cent dawnego kontyngentu, więc gdyby 
nawet produkcja i zbyt kopalń na Nie­
mieckim Górnym Śląsku zmniejszyły 

l y t ' wielkie, a z drugiej ograniczona się o całą tę kwotę, co zresztą wcale n.c 
Bolność przelotowa naszych kolei i por jest piawdopodobne, to i tak redukcja 
| w nie pozwala na dalsze zwiększcn.e. robotników mogłaby objąć co najwyżej 
fksportu zamorskiego. W tym stan.c 70 proc.'zatrudnionych obecnie na ycrj 
peczy rynek niemiecki mógłby w obce kopalniach polskich robotników, t . j . w 
m chwili odegrać wielką rolę, pozwala- przybliżeniu około 5 - 6 W ^ u « ^ ^ 
l c naszemu przemysłowi węglowemu drug ej strony rozumc się.ffltoM przez 
"a dalsze zwiększene produkcji i zbytu się, ze polski przemysł węglowy, pozy 
f,równocześnie dzięki możliwości os !ą-
Knięcia na nim stosunkowo dobrych cen, 
Mógłby do pewnego stopnia kompenso­
wać i,..aty ponoszone na rynkaca pół-
jjocnych, a tern samem ułatwić walkę 
konkurencyjną z węglem ang.clsk"m. 
" zyskane zatem możliw.c.największe­
go kontyngentu do Niemiec zażegnałoby 
rOzpoczynający sią kryzys w naszym 
^zemyśle węg lowym i miałoby duże 
spaczenie dla ukształtowana się w naj-
°l'ższym czas.e ogólnej sytuacji gospo-

iym jednak w rzeczywistości wszcilre 
realnej podstawy. Im wyższy uędre 
kontyngent, tern pomyślniej kształtować 
s.ę będzie w najbliższym czasie sytua­
cja polskiego przemysłu węglowego, 
tern silniej wzrastać będą produkcja i 
zbyt polsk ego węgla i tern wę ż s za 
ilość bezrobotnych, czy to miejscowych 
czy napływających z Niemieckiego Gór 
nego Śląska, znajdzie pracę i zarobek. 

Dr. L. Fali. 
B 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIELOY WALUTOWI I 

z dnia 9 grudnia 1927. 
GOTÓWKA: Dolary 8.88. CZEKI: Holandia 

360.58, Londyn 43.52 i ćwierć, Nowy Jork 85o, 
Paryż 35.1U, Praga .26.41 i pól, Sztokholm 240.75, 
Szwajcaria 172.20. Wiochy 48.37 i pół. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 
Dolarówka 64.90, 64.85, Pożyczka dolarowa 

S2.50, 10-proc. pożyczka kolejowa 102.50, 103.50, 
5-proe. .pożyczka konwersyjna 66.50, 5-proc. po­
życzka Konwersyjna kolejowa 62.50, 8-proc li­
sty zastawne B-ku Gospodarstwa Krajowego 82, 
93, 8-proc. listy zastawne Banku Rolnego 93. 
8-proc. listy zastawne ziemskie zl. 80.50, 81, 4 i 
pól proc. listy zastawne ziemskie zl. 57.25, 57.75. 
4-proc. listy zastawne ziemskie zl. 52.50, 8-proc. 
listy zastawne m. Warszawy zł. 80. 79.75, 80.75, 
5-proc. listy zastawne in. Warszawy zl. 65, 4 i 
pół proc. listy zastawne in. Warszawy 61, 8-pr. 
listy zastawne m. K-ilisza 73. 

AKCJE. 
Bank: Dyskontowy 130, Handlowy 123, Pol­

ski 155, 154.50. Zachodni 3i), 30 50, Zarobkowy 
iss, 89.5o; Chodorów 179, Czersk 1:03, Cr.kier 
80.50, 61, Wysoka 134, Węgiel 110. 110.50, Hu, 
Nobel 43 bez kup.mu na 1926 r., Cegielski 48. 
Lilpop 39.50. 39.75, Modrzejów 9, 9.10, Ostrowie­
ckie 87.50, Parowozy 33, Pocisk 2.65, Rudzki 
53.75, Starachowice 66,'6fc56, Ursus 13, Zawier­
cie 33.50, 3.5 25, Żyrardów 17.5u, Borkowski 3.80.. 
Habcrbusch 157. Pusrclnik 3. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork, 7 grudnia. Bawełna amerykan-

ska. Otwarcie: grudzień 19.34, styczeń 12.35—37, 
marzec 19.55-57, maj !9.71, lipiec 19.76—71, paź 
dziernik 19.27—28. Środkowe 1: grudzień l9..;7.' 
marzec 19.53, maj 19 67, lipiec 19.65, październik 
19.18. Środkowe II: grudzień 19.37, styczeń 19.33. 
marzec 19.56, maj "19.6S, lipiec 19.66, październik 
19.20. Zamknięcie: Loco 19 65, grudzień 19.23. 
lipiec 19.33—35, sierpień 19.38, wrzesień 1J.24, 
październik 19.10. 

Nowy Jork, 8 grudnia. 3awclna amerykań­
ska. Otwarcie: grudzień" 19.26. marzec 19.35 —36. 
mai 19.52—53. lipiec 19.51—52, październik 19.PĆ 
—10. Zamknięcie: Loco 19.15, grudzień 19.96, 
styczeń 1873—77, marzec 18.93—95, maj 19.09 — 
10, lipiec 19.05, sierpień 18.92, wrzesień 18.72, 
październik 18.62. 

Nowy Orlean, 8 grudnia. Bawełna nmery-, 
kań;ka. Loco 18.85, styczeń 18.82—85, marzec 
19.04 -08, maj 19.14—17, lipiec 19.04, październik 
18.98, grudzień 18.78—80. 

Liverpool, 8 grudnia. Bawełna amerykańska 
Styczeń 10.40, luty 10.3, marzec 10.38, kwiecict 
10.36, mai 10.38, czerwiec 10.36, lipiec 10.34, sier­
pień 10.25, wrzesień 10.13, październik 10.05, li­
stopad 10 01, grudzień 10.39. 

Liverpool, 8 grudnia. Bawełna egipska. Siy-. 
czeń 16.93, marzec 17il7, maj 17.31, loco 17.40. 

Aleksandria, 8 grudnia. Bawełna egipska. Sa-
kcllaridis: styczeń 33.91, marzec 34.30, maj 34.63 
listopad 35. Ashmouni: luty 26.17, kwiecień 26.27, 
październik 26.15, grudzień 25.87. 

darczej państwa, wobec czego reprezen 
.•'acja polska powmia w targaon o wy­
sokość tego koiuyngentu nietylko w n-
feresie samego przemysłu węglowego, i 
l e c z i w ogólnym interesie państwa;' 
okazać maksimum energji i nieustępli­
wości. 

Jest rzeczą zupełne zrozumiałą, że 
naodwrót. delegacja uemiecka będz.c 
?'e starała kontyngent węgia obniżyć do 
lakuajskromniejszych rozmiarów. Znaj­
duje się ona ,bow,em pod silnym naois : 

^•em przemysłowców węglowych me-

zk&Cacict 

IV notes ku bus nessmona. 
Łódź, 10 grudnia 

NA GIEŁDZIE trwa w dalszym ciągu zatrwa­
żająca -baissa. Akcje wracają, do poziomu z 
przed dwóch miesięcy. 

•nicck.ejro h' NOWELA DO USTAWY BANKOWEJ ma za-
koinviurr,;,. „,^Jf? •? i i , m , l wicrać. następu-iace ważniejsze przepisy: strsu-
j o m y u g c t węgla polsk egO SiailOWIC „ckWlas.nch'kapitałów do obcych w zakładzie 
HVazie poważną kuilkurencję na ich llćlj- bankowym może być w najgorszym wypadku 

1:10* (kapitały własne musza conajmnlej wyno­
sić dziesiątą część kap'talów obcych): spó'dzlcl-
nlc kredytowe musza obowiązkowo we tirmie 

Dolar w Łodzi . 
W dniu wczorajszym na łódzkim ryn 

ku walutowym obracano dolarami po 
kursie 8.88 w płaceniu i 8.89 w żądaniu. 
Obroty dość duże, tendencja utrzymana. 

Na giełdzie łódzkiej dokonano zniko­
mych obrotów po kursie 8.88 ! ćwierć. 

bliższym t. j. wschodnio-niem.eckim ryn 
ku zbytu. Nie zadawalając s.ę. jedynie 
uac skiem, wywieranym na rząd i dele­
gację niemiecką w kierunku ogranicze­
nia tego kontyngentu do minimum, pró­
buje przemysł ten wywrzeć taKże pe­
wien nac.sk na. czynnik, polskie groźbą " ^ ' ^ j 
wydalenia zatrudnonych w nicmiecko-
górnośląskim przemyśle węglowym ro­
botników z polskiego Górnego Śląska, I 
którzy po utracie pracy w tamtejszych 
kopalniach .powrócą oczywiśc e do! 
swych miejsc zamieszkania, a tern sa-j 
iiiem powiększą ilość bezrobotnych na 
Polsk m Górnym Śląsku. Jest to argu­
ment poważny i mógłby niewątpliwie 
wywrzeć pewien wnływ na stanow-
2zość naszej dclegacj' w forsowaniu mo 
źliwie najwyższej kwoty kontyngentu, 
gdyby na ten skutek wysoke j kwoty ! 
kontyngentowej nie było żadnego lckar-' 

mieć słowo „spółdzielczy" I „ludowy". Jeden 
i drugi przepis sa niewątpliwie bardzo cehwe. 

STANDARYZACJA EKSPORTU PO' SKIEGO 
DO ANGl-JI. w szczególności eksportu bekonów, 

jaj była przedmiotem badań delegala 
i. rolnictwa, p. Zaleskiego. Jednocześnie na­

dał na miejscu p. Zaleski celowość zaloże.iia 
syndykatu eksportowego polskich spółdz!elnl 
rolniczych- oraz odbył konferencję z towarzy 
stwaml okretowemi w sprawie utrzymania ,egu-
larncj linji statków, opatrzonych- urządzeniami 
oh'odnjczcmi między Gdynią.a Londynem I Hul!. 
Rząd polski będzie popiera! budowę nowoczes­
nej chłodni w Gdyni 

SPRAWA KONCESJI ALKOHOLOWYCH 
zostata o tyle złagodzona. Iż likwidacja zakła­
dów, które utraciły koncesje na zasadzie ar.t S 
p. 3 będzie przesunięta do I lipca 1928 r. Uw/./!ę. 
dniono rekursy koncesjonarjuszów, którym fde 
brano koncesję w wykonaniu rozporządzenia o 
nadawaniu koncesji inwalidom. Tyfn których 
rekursy takie odrzucono, przysługuje również 
termin likwidacyjny wyżej wskazany. 

oraz Inn*- U pierwszorzędnych wytwórni <« w i c N I f Wyborze 
p o cenach b rdto przystępnych 

w Salonach Grand-HOTELU NR. 105-306 
wystawia r r ł z sprzedaje ł * s j « z e wito D Z . Ś I J U T R O 

Wys'a a otw.irta do godz. 10 el w ee*orewi. 
Przy p warnie S'.ych zakuoach dog dne warunki 

D O M Ł O W I C S C I o i ^ e r 

KREDYTY AMERYKAŃSKIE DLA ROSJL 
Nowy Jork, 9 grudnia 

Departament stanu oświadczył, iż nie bu-
dzie się sprzeciwiał zaciągnięciu przez Sowiety 
w Ameryce prywatnej pożyczki w celu sfinan­
sowania zakupów towarowych w U. S. A. Nie 
zgadza się jednakże na udzielenie Rosji przez 
Percival Farquhar'a kredytu 60 mijjonów dola­
rów na urząazenie w Rosił zakładów stalowych 
oraz na rozbudowę innych przemysłów sowiec­
kich. To oświadczenie departamentu stanu, w 
swej części pozytywnej, uważane jest za do­
wód nowego kursu polityki gospodarczej rządu 
amerykańsliiego, który zdecydował się nie prze 
ciwdzfp'' stosowaniem b<^-nego oporu gospodar 
czemu zbliżenia obu krajów. 

Stauowlsko departamentu stanu wzbudziło 
w sferacli finansowych dułc zainteresowanie. 
Zasadniczo nie zaszły i nie są zamierzone w po 
lityczncm ustosunkowaniu się do Rosji żadne 
zmiany. Już ze względu na wybory musi depar 
tament stanu działać nader ostrożnie. Jedno­
cześnie jednak nic chce przeszkadzać firmom, 
które zdecydowały się przyjąi* ryzyko intere­
sów z Rosją. Dlatego uzna kredyty względnie 
pożyczki dla Rosji, przeznaczone wyłącznie na 
zaki<p towarów .. nerykańskich. głównie ba­
wełny i maszyn. Nic udzieli natomiast zezwo­
lenia na kredyty, wzgl. pożyczki, któreby Rosja 
mogła zużytkować poza obrębem Ameryki. 

Wobec tego przypuszczać należy, iż pro­
jekt Farquliar'a nie będzie zaaprobowany, po­
nieważ przynajmniej częściowo pożyczka ta zu­
żyta być miała na zakup maszyn niemieckich. 
Takie postawienie kwestji dotyka przedewszy-
stkiem te kóła amerykańskie, które chciały do­
prowadzić interes rosyjski do skutku za pośre­
dnictwem Niemiec, przerzucając na nic część 
ryzyka. 

Inna Jednak sprawa, czy departamentowi sta 
nu uda się swą politykę rzeczywiście w żyeU 
wprowadzić. Banki mogą bowiem w łatwy spo 
sób zignorować stanowisko departamentu sta­
nu, nie wykładając pożyczek do publicznej sub­
skrypcji. Nad tranzakcjami zaś prywatnejni, do 
których r/e''n ns"'"*"1 projekt Fnrquhar'a -(środ­
ki na przeprowadzenie go dostarczone być mia­
ły przez same banki), nie ma państwo żadne.; 
kontrolL 

http://nac.sk
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1007 Magistrat m ; Ł ° d - ! - Wydział Podatkowy niniejszem podaje do vuaJomości, że w dniu 22 grudni 
L\™* V ą o d ^ , 9 - 1 ^ rano a 4-tą po południa odbędą się przymusowe licytacje u niżej wymienione 

podatników za nieunlacone D o d a t k i : 1 J J J > m c m > płacone podatki : 
1. Abramson Sz., Południowa 28, czs- 39. Frenkiel B., Kilińskiego 19, meble, 

kolada. 40. Grossman M., Kam enna 12, szala. 
2. Ajzcnman M., Kilińskiego 46, me- 41. Goździk S., Zawadzka 21, meble, 

ble. 42. Gerszt M.p Kamienna 7, szafa. 
3. Aronowicz L., Piotrkowska 92, 2 sza- 43. Gerszonowicz I., Kamienna 12, szafa, 

fy. maszyna do szycia, 
4. Blajwajs R., Zawadzka 29, towary 44. Goldberg Sz., Piramowicza 14, towa-

kolonjalne. ry kolonjalne. 
5. Bornsztajn U„ Zawadzka 33, towary 45. Goldberg B., Narutowicza 9, czeko-

kolonjalne. lada. 
6. Braun J„ Zawadzka 35, mydło, świe- 46. Gerbin L„ A l . 1 Maja 38, meble. 

47. Gelblum N„ Narutowicza 47, maszy-oe. 
7. Boruohowski W., Cegielniana 44, to­

wary kolonjalne. 
8. Brauner Sz., Cegielniana 85, produk­

ty spożywcze. 
9. Borensztajn A., Wschodnia 62, urzą­

dzenie sklejowe. 
10. Budziiarka Wł., Skwerowa 16, meble. 
11. Binke D., Cegielniana 53, towar w 

sklepie. 
12. Boms M., Pańska 43, meble. 
13. Bechtman S., Pańska 42, meble. 
14. Bennheim S. N., Cegielniana 10, ue-

ble. 
15. Baran L., Pańska 45, meble. 
16. Bruski H„ Piotrkowska 62, meble. 
17. Borkowski Sz., Pańska 64, meble. 
18. Baum R„ Zachodnia 34, otomana, ma­

szyna do szycia. 
19. Bob. M., Gdańska 25, kredens. 
20. Bender Z., Cegielniana 32, meble. 
21. Blumencwajg M. N., Cegiełiniana 22, 

meble. 
22. Brauer E., Wólczańska 1%, meble. 
23. Ciorach H., Składowa 31, towary ko­

lonjalne. 
24. Cyncynatus E., Wschodnia 21, meble. 
25. Cymenman Sz., Cegielniana 7, meble. 
26. Chmielnicki N., Wschodnia 30, me­

ble. 
27. Danielak Ch. ( Cegielniana 51, szafa. 
28. Domagała A., Ceg elniana 136, my­

dła. 
29. Drachman A., Kamienna 4, szafa. 
30. Działowski N. Sz., Kilińskiego 46, tol 

war w sklepie. 
31. Dykerman Sz!., Składowa 18, meble. 
32. Finkieteztajn A., Cegielniana 49, o-

TZĄDZENIE skleou. 
33. Frydman M., Wschodnia 48, szafa. 
34. F ngerhut L „ Cegielniana 54, meble. 
35. Finster L., Lipowa 48, pianino. 
36. Frylaa Gustaw Spadkobiercy, Zakąt-

na 47, części r.dyna. 
37. Frydberg S., Kamienna 14, szafa. 
38.' Fajtlowicz A . M„ Al . 1-go Maia 35, 
maszyna do szycia, waga. 

na do szycia, tremo 
48. Gold Abr., Pańska 14, towary kolon­

ialne. 
49. Gutman Z., Pańska 58, meble, towar 

w sklepie. 
50. Glik L.. Gdańska 95, maszyna do pi­

sania, meble. 
51. Holcszuer L., Przeiazd 2, meble. 
52. Herszkowicz Ł., Cegielniana 30, 2 

szafy. 
53. Hirsz M,, Pomorska 17, maszyna szte-

perska. 
54. Hac J., Południowa 27. meble. 
55. Joskowicz Ch,, Cegielniana 50, me­

ble. 
56. Jesse J., Al. Kościuszki 11, meble. 
57. Jacznienk Sz., Cegielniana 46, me­

ble. 
58. Kacenhandel P., Zawadzka 37, urzą­

dzenie sklepowe. 
59. Klajn N., Cegielniana 52, meble. 
60. Kahan Sz., N.-Cegielniana 12, zegar 

ścienny. 
61. Kantorowicz G., Pańska 43, meble. 
62. Kupermińc Sz., /ańska 45. meble. 
63. Kupermińc M., Składowa 13, m^ble. 
64. Kowalczyński A., Narutowicza 31, 12 

stoików marmurowych. 
65. Klaman W., Pańska 45, meble. 
66. Kleinlercr R., Cegielniana 48, szafa. 
67. Kreloiah A.. Al . 1 Maja 9, maszyna 
do szycia, niebie. 
68. Kra :d E., 6-go Sierpnia 14, meble, 
69. Korbman Sz., Al. 1 Maja 4> meble. 
70. Koenig Szl., Południowa 32, meble. 
71. Kurc R., 6-go Sierpnia 19, pończochy, 

rękawiczki. 
72. Kust'n H., Zielona 48, meble. 
73. Krochmabuk R., Cegielniana 28, u-

rządzenic sklepu, meble. 
74. Lew Ch., Cegielniana 66, meble. 
75. Libhober Abr., Pańska 43, meble. 
76. Łukin L., Al . 1 Maia 32, meble. 
77. Lustigman L., N.-Cegielniana 7, pro­

dukty spożywcze. 

78. Lega F., Zachodnia 52, gramofon, 
szafa. 

79. Lajzerowicz Ch., Południowa 13, me­
ble 

80. Lublincr Sz., Lipowa 57, meble. 
81. Lewkowicz D., 28 P. Strz. Kan. 21, 

cukier, kołdry pluszowe. 
82. Lcjn E., Wólczańska 95, maszyna do 

szycia, meble. 
83. Lewandowski F., Al . 1 Maja 42, me­

ble. 
84. Mandelman Sz., Cegielniana 62, 75 

kg. mydlą. 
85. Matys K., Pańska 33, 8 korcy owsa. 
86. Milrand Sal. M., Wschodnia 21, me­

ble. 
87. Monat Abr., Zachodnia 13, meble, 
88. Musztylem Sz„ Kilińskiego 19, bufet, 

waga. 
89. Minc J., Pańska 25, meble. 
90. Makowski J., Nawrot 99, meble. 
91. Nyskier J., Solna 5, meble. 
92. Orfingier H., Zawadzka 1, pianino, 

meble. 
93. Obersztajn J., Wólczańska 2, meble. 
94. Puterman Ch. Kilińskiego 50, m-iblc, 

urządzenie sklepu. 
95. Ptaszn k J.„ Narutowicza 36, meble. 
96 Presman R., Zawadzka 4, 120 pacaek 

czekolady. 
97. Pcrgament Cłi„ 6-go Sierpnia 20, me­

ble. 
98. Przednówek J., Pańska 45, kredens. 
99. Palaszyński Ch., Piotrkowska 92, me­

ble. 
100. Pawlikowski W., Składowa 31, tre­

mo. 
101. Pałczyńska B., N.-Targowa 14, me­

ble. 
102. Pont J., 6-go Sierpnia 41, garde­

roba. 
103. Pulwerrrtacher I., Zielony Rynek 6, 

meble. 
104. Rożen M., Cegielniana 44, towary 

kolonjalne. 
105. Rozencwajg I, Ccg'elniana 59, urzą­

dzenie sklepu. 
106. Rak A., Zachodnia 21, meble. 
107. Rozenholc B., Zielona 47, meble. 
108. RAJZINAN R., Wschodnia 46, urzą­

dzenie sklepu. 
109. Rajchman J., Kilińskiego 18, urzą­

dzenie sklepowe, meble. 
110. Rożen J. Kamienna 1, meble. 
111. Rozenbaum Ch., Cegielniana 7, ma­

szyna do szyc a. 
112. Romankiewicz Sz., Pańska 25, to­

wary kolonjalne. 

IA 
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113. Rosiński K., Narutowicza 8, -atra 
artykuły ogrodnicze w sklepie. 

114. Sieradzki M., Szkolna 30, szafa. 
115 Sacharowa Sz., Wschodnia 57, me* 

ble, maszyna do szycia. 
116. Szapiro D„ Traugutta 13, meble. . 
117. Skrzynka M., Pomorska 29, czeko­

lada, bufet. 
118 Szylt H., Narutowicza 24, meble-
119. Szajniak M„ Piotrkowska 64, me 

meble. 
120. Sztern N., Kilińskiego 60, meble. 
121. Saks J., PIOTRKOWSKA 85, pianino. 
122. Szwajcer Sz., Piotrkowska 62, ma­

szyna do szycia. 
123. Sztajn M.. Gdańska 30, różny to­

war w sklepie. 
124. Stambowska Fr., Zachodnia 15, me­

ble, 
125. Szpiro M., Klińskiego 21, meble. 
126. Szlomowicz H., Południowa 29, zztJ 

fa. 
127. Sztumpf A., Południowa 40, meble. 
128. Sad Sz., N.-Cegielniana 6, meble. 
129. Siwczak Fr., Wólczańska 88, towa­

ry kolonialne. 
130. Tenenbaum J„ Pańska 43, meble. 
131. Wutke N., Zawadzka 24, meble. 
132. Wilkowicz W., Zawadzka 27, m c 

ble. 
133. Wolf I. B. Kilińskiego 50, 2 szafy. 
134. Wysocki M., Wschodn a 57, meble. 
135. Wołkowicz J., Zawadzka 12, urny 

walka. 
136. Welcman Szl., Narutowicza 24, deli­

katesy. 
137. Waksman M., Wschodnia 54, me* 

ble. 
138. WiMer H.. Wschodnia 21, urządze­

nie sklepu. 
139. Wasman G., Pańska 43, 150 ka­

wałków mydlą. 
140. Zajdler Abr., M. Kilińskiego 43, me­

ble. ' 
141. Zylbcrsztajn D., Narutowicza 24, 

meble. 
142. Zylberberg Ch., Pańska 43, meble. 
143. Zylberman M., N.-Cegielniana 37i 

meble. 
144. Zylbersztajn J. L., Pomorska 3, m v 

szyna ¿0 szycia. 
145. Zawadzki Szl., N.-Targowa 14, tre-; 

mo. 
146. Zyskind Sz., Kilińskiego 23, 2 szafy. 
147. Zylberberg Abr., Zachodnia 54, sza­

fa i maszyna do szycia. }it.. j l 

3. 

4. 

5." 
6. 

l'. 

8. 

10. 

13. 

14. 

15. 
16. 
17. 
18. 

19. 
20. 
21. 

22. 

23. 

24. 
25. 

'i 

Brzeziński F„ Targowa 29, tremo. 
Bogusławski Z., Rzgowska ¿»7,. me-, 

Bednarek Z., Napiórkowskiego 45, 
meble. • '.'<'.-' 
BartusiaJc J., Radwańska 49, ma­
teriały kolonjalne. 
Brzeziński L„, Rzgowska 7, meble. 
CHNRMACK R., Piotrkowska 294, na­
czynia cmałjowane. 
Drukier'J., N.-ZarzeWska 30, UTZĄ-
dzenie sklepu 1 szafa. 
Defrński P., Krzywa 2, różny towar 
w sklepie. 
Dylcnbach G„ Rzgowska 33, 100 
aczek czekolady. 
irlich Ch., Rzgowska 107, meble. 

Eclelszlajn Ch., N.-Zarzewska 7, 
meble 
Fajgenblat Z., Piotrkowska 309, 
maszyna do szyc a. 
Goldberg M., Kilińskiego 159, ma­
szyna od szycia. 
Gorhclf B., Sienkiewicza 61, 100 kg. 
cukr#. 
Gniazdowski E., Krucza 6, meble. 
Grzelak A., Kijowska 3, meble. 
Glat B., Piotrkowska 309, meble 
Hybszer S., N.-Zarzewska 2, me­
ble, .i; , 
Hendels B., N.-Zarzewslca 5, meble. 
Janecki St., Łączna 6, szafa, 
Jaszczemska M., N. Zarzewska 35, 
szafa. 
Jokiol A., Przędzalniana 17, lodów­
ka. 
Jakubowicz H., Rzgowska 1, me­
ble. 
Kruszyńska A., Kątna 56, meble. 
Krzemień Herszlik, Kilińskiego 122, 
waga. 

. Kraikel L., Kopernika 57, tremo. 

W dniu 23 grudnia 1927 r. między godz. 9-tą rano, a 4-tą po południu. 
27. Kniewski A., Targowa 34, meble. 
28. Kalinowski J., Rzgowska 93, urzą­

dzenie sklepu, 
29. Kucnski Abr., N.-Zarzewska 16, 

meble. 
30. Kndikowski Fr., Kilińskiego 167, 

urządzenie sklepowe. 
31. Krawczyk J., N.-Pabjanicka 7, me­

ble. 
32. Kempiński L., Fadwańska 44, palto. 
33. Kołatka I., N.-Zarzewska 2, maszy­

na do szycia. 
34 Liske R „ SienkieW cza 165, meble. 
35. ' Lcwensztajn R., Główna 7, towary 

kolonialne. 
36. Leskicr Ch., Główna 53, mydło, 

herbata. 
37. Libcrman M., Gubernatorska 36, 

maszyna do gilz 
38. Lcwensztajn B., Napiórkowskiego 7 

meble. 
39. Łażiichewtez R., N.-Zarzewska 12, 

szafa. 
40. Lcderman L., Rzgowska 12, 100 kg. 

. fasoli. 
41. Lachman E., Pusta 11, pianino, me­

ble. 
42 Merczyński J., Andrze ;a 58, 2 szafy 
43. Mastbaum L., Główna 60, towary 

kolonjalne. 
.44. Medman W., Kilińskiego 156, me-

Me 
45. .Mader J., Sz. 'Pabianicka 92, mebio. 
46. ^'chalski M., Napiórkowskiego 152 

1 worek mąki pszennej. 
47. Makówka P., Przędzalniana 107, 15 

worków mąki. 
48. Mart n 0., Napiórkowskiego 39, 

meble. 
49. Ma :erowicz H., Nowozarsewska 4, 

herbata. 

50. Mantaj Abr., Granitowa 22, zega­
rek. 

51. Najmark R., N.-Zarzewska 2, meole 
52. Nowicki J., N.-Zarzewska 23, ma­

szyna do szycia. 
53. Osmulski J., Napiórkowskiego 113, 

szafa, 
54. Olszewski W,, Sz, Pabjanicka 20, 

meble. . . 
55. Ozięblewski Z., Gubernatorska 9, 

szafa. 
56. Pnczewski F,, Ał . Kościuszki 53, 

pianino. 
57. Pohanel F., Andrzeja 4, 2 maszvny 

do szycia. meWe. 
58. Patt L, N.-Zarzewska 30, meble. 
59. Pechman T „ N.-Zarzewska 18, I M -

' ble. ' 
60. Rajs M., N.-Zarzewska 6, 5 par 

przyszew. 
61. Rębowski Wł. Piotrkowska 261, 

urządzenie sklepowe, meble. 
62. Rubin K., Pusli 9, meble, maszyna 

dp szycja. , \ • 
63. Rozenbcrg M., Rzgowska 49, ne-

ble. 
64. Regcnbaum I, Krucza 13, maszyna 

do szycia. 
65 Redlich M., N-Zarzewska 12, szafa. 
66 Rozner E., Rzgowska 41, meble. 
6*7 Różycki D„ Sz. Pabjanicka 50, me­

ble'. 
68. Suwalski J„ Kilińskiego 207, meble. 
69 Suwalski A., Kilińskiego 207, meble 
70 Sznel A., Lipowa 80, maszyna do 

szycia, meble. 
71 Slei^crt O.. Wólczańska 188, kasa 

ogniotrwała meble. 
72. Sliszewfki Z., N.-Zarzewska 21, 50 

kg. mąki. 
73. Stańczyk W., Napiórkowskiego 81, 

niebie. 1 

74. SonnenJberg A., Przejazd 66, 4 krze­
sła. 

75. S mon A., Gubernatorska 19, me­
ble. ,, 

76. Szulc E., Piotrkowska 236, 6 obra­
zów. 

77. Szamowski F., N.-Zarzewska 23, 
szafa, mydło, herbata. 

78. Silczak P., Piaseczna 19, maszyna 
do szycia, meble. 

79. Skurczyński St., Piotrkowska 291, 
towary kolonjalne. 

80. Szycman J., Piotrkowska 163, me-
ble. 

81. Stępniak T., Rokicińska 147, urzą­
dzeń e sklepu. 

82. Flurman M., Rzgowska 1, maszyna 
do szycia, szafa. 

83. Tenenbaum S., Sz. Pabjanicka 12, 
meble. 

84. Tuchendlcr Sz., Przejazd 41. me­
ble. 

85. Wajsblat Ch., Nawrot 1, meble. 
86. Wróblewski T., Lelewela 8, urzą­

dzenie sklepowe, meble. 
87. Wiśniewski J., N.-Zarzewska 15, 

meble. 
88. Wa :nberg T., Rzgowska 2, maszy-

MI do szycia. 
89. Wolier M., Rokicińska 59, meMc. 
90. Wajnszlajn Sz., Gubernatorska 32, 

2 worki ryżu. 
91. W telson M., N.-Zarzewska 2, ma­

szyna do szycia, towary spożywcze. 
92. Wajs R., Rokicińska 61, 2 szafy. 
93 Weinberg E., Piotrkowska 294, me­

ble. 
94. Zylbersztajn M., Rokicińska 14, 

meble. 
95. Żelazińska Sz., Rzgowska 6, urzą­

dzenie sklepowe. 
Adeliangl. . Piotrkowska 142. B » » ^ 26. 



P r z y m u s o w e L i c y t a c j e . (x>ais?v 
57- Awronin E„ Rzgowska 3, szafa. 
58. Brcsman R., Zawadzka 4, 5 kg. .ze-

kolady. 
59. Ryszkicwicz I., Zawadzka 3, kre­

dens. 
»00. Bekcr Abr., P.otrkowska 111, me­

ble. 
'01. B-cia Bornsztajn, Piotrkowska 122, 
[ maszyna do pisania. 
'02. Baran Ch., Piotrkowska 176, 2 sza­

fy do rzeczy. 
'03. Braun B., Piotrkowska 176, szafa. 
J04. Baran M., Piotrkowska 176, 2 szafy. 
105. Ceder L., Piotrkowska 247, blacha 

cynkowa. 
¿06. Dobrzyńska Z., Zawadzka 1, 2 fo-
I tele. 
•07. Dawidowicz J.f Zakątna 34, kasa 

ogniotrwała. 
' 108, Dortsman Szl„ Piotrkowska tSO, 

szafa do rzeczy. 
I 109. Frciman J., Zawadzka 10, maszyna 

do p sania. 
110. Fogiel J. Zawadzka 2, 2 sztuki to­

waru. 
'U l . Feder P., Piotrkowska 116, meble. 
! 112. Fryde S., Piotrkowska 125, 2 szafy. 
113. Frigel Sz., Piotrkowska 126. 
114. Fiedler H., Piotrkowska 128, meble. 

U15. Frydman M., Piotrkowska 163, m-
stro. 

116. Fajn I., Piotrkowska 200, kredens. 
117. Grabski B., Zakątna 59, maszyna do 

p sania. 
118. Gutman J., Zachodnia 68, zegar. 
119. Grosman J., Piotrkowska 116, me­

ble. 
120. Gottlieb S., Piotrkowska 120, szafa, 
121. Grinberg C , Piotrkowska 120, bu-

fet. 
122. Goldwak, Piotrkowska 120, tremo. 
123. Guterman, Piotrkowska 120, szafa. 
124. Grodzewski M., Piotrkowska ¿00, 

zegar. 
125. Hu- ert J., Zawadzka 10, 100 sztuk 

żarówek. 
126. Hirszon B., Zawadzka 8, biurko, 

waga. 

12*7 rmalin H.t Zawadz':a 1, towai 
kosmetyczny. 
128. Rudzk. i Halpern. Zakątna 34, war­

sztat .icacki. 
129. Holcman M., Zachodnia 68, maszy­

na do "ifania. 
130. Halberszladt M„ Piotrkowska 121, 

kredens. 
131. Hilko E., Piotrkowska 121, kredens. 
132. Hochberg A., Piotrkowska 286, 30 

kapeluszy da..iskich. 
133. Jakubowicz N., Zawadzka 3, me­

ble. 
134. Jesionowski J., Piotrkowska 117, 1 

kredens stoi. 
135. Jakbi* wcz I., Piotrkowska 309, lu­

stro, t-eirio. 
136. Kasman Abr., Piotrkowska 149, -na 

szyna do pisania. 
137. Kagańczak J„ Piotrkowska 182, 

treano. 
138. Hirwus R., Zawadzka 17, maszyna 

do ciasta, meble. 
139. Krauze J., Zawadzka 8, 45 kg. ży­

wych ryb. 
140. Kanrusiewicz Ch., 7awadzka 2, ko­

szule, gietry. 
141. Koprowski W., Zachodnia 72, for­

tepian. 
142. Kinstler W., Piotrkowska 275, biur­

ko. 
143. Kopel N„ Piotrkowska 128, meble. 
144. Lenczner B., Piotrkowska 134, szafa 
145. Lichtensztajn T., Piotrkowska 286, 
kredens. 
146. Lewin Ab., Zachodnia 66, 2.000 pu­

dełek gilz. 
147. Lipszyc J., Zachodnia 49, meble. 
148. Lewkowicz A., Piotrkowska 89, 30 

zegarów. 
149. Majerowi cz D., Piotrkowska 117, 
meble. 
151. Myśliborski J. Piotrkowska 120, 

szafa. 
152. Maliniak W. , Zalkątna 34, wigonja 

bawełn. 
153. Misteln J., Piotrkowska 123, ma­

szyna do pisania, meble. 

154. Nowak Ch., Piotrkowska 309, lu­
stro. 

155. „Napęd" Tow. Przem., Piotrkow­
ska 164 transmisja. 

156. Orenbuch D., Piotrkowska 128, lu­
stro. 

157. Orfjngier IL. Zawadzka 1. meble. 
15S. OrałkowskI i Neumark. Zakątna 81. 

maszyna do p.sama. 
159. Oppeiihejm, Grynberg i Podlew, 

Zachodnia 70, 5 warsztat, tkack.ch. 
160. Opatowski i.; Piotrkowska 69, me-

blc. 
161. Pik N. Zawadzka 14. wódki. 
lo2. Płoński M., Wólczańska 149. me­

ble. 
163. Rajtenberg A., Piotrkowska 123, 

kredens. 
164. Romaszewski Wł., Piotrkowska 116 

kredens. 
165. Rozcnblat W., Piotrkowska 120, 

tremo. 
166. Reitberger Abr.. Piotrkowska 

123, meble. 
167. Rubinsztajn D., Piotrkowska 182, 

pianino. 
168. Rozenblat M., Piotnkowska 211, 

zegar. 
169. Rozcntal D., Zawadzka 5. kredens. 
170. Rudski B.. i Halpern Abr., Zakąt­

na 34. warsztat tkacki. 
171. Pinczewski M., Zachodnia 66, tre­

mo. 
172. Szpajdel J., Nawrot 7. .fortepian. 
173. Sieradzki M., Piotrkowska 116, 

meble. 
174. Sundrowski Abr., Główna 6, 2 ze­

gary. 
175. Stelzner i Weber, Piotrkowska 141, 

15 par obuwia. 
176. Szycman J., Piotrkowska 163, 

szafa. 
177. Szpiro M.. Piotrkowska 292, 10 

kompletów bielizny trykot. 
178. Szulc P., Zawadzka 16. maszyna 

do pisania. 
179. Rcsserowa D., Zawadzka 3., kre­

dens. 

180. 
181. 

182. 

183. 

184. 

1S5. 

186. 

187. 
188. 
189. 

190. 

191. 

192. 

193. 

194. 

195. 

196. 
197. 

198. 

199. 

200, 

201. 
202. 
203. 
204. 

205. 

206. 

ciąg). 
Szpigel W., Zachodnia 59, biurko. 
Szeps B., Zachodnia 52, pianino, 

bouimer U., Wólczańska 131, bu­
fet. 
Tarczyński K., Piotrkowska 114, 
Mat maszyna. 
Taube M., Piotrkowska 116, le-
żamka. 
Tenenbaum I., Piotrkowska 128, 
szafa. 
Tenenbaum I., Piotrkowska 132, 
maszyna do szycia. 
Tryling. i Wofsi. Wólczańska 125: 

kasa ogniotrwała. 
Wcller D., P i o t rowska 120, szafa 
Wajnkranc Ii., Piotrkowska 114 
tremo. 
Wiślicki W., Piotrkowska 117, me­
ble. 
Wajsblat Ch., Piotrkowska 126 
6 kg. herbaty. 
Wcmstem D., Piotrkowska 133: 

kredens. 
Wcrskopf L.. Piotrkowska 141, o-
tomana. 
Wolfowicz P., Piotrkowska 19?. 
tremo. 
Woilman i S-ka, Zawadzka 12. 
kredens. 
Wiluś 1., Zawadzka 3, szafa. 
Wajs i Maliniak. Zakątna 34, Id 
sztuk satyny. 
Wilczyński S„ Zachodnia 63, kre­
dens.' 
Wojdytlawóki J., Tow. Akc , Piotr­
kowska 212'216, maszyna do pisa­
nia, 4 biurka. 
B-cia Wojdysławscy, Piotrkowska 
218 krosna. 
Weikert E., Wysoka 31. biurko. 
Żurek J., Piotrkowska 181. meble 
Zaibert B-cia, Suwalska 6. meble 
Zilberman E„ Zawadzka 14, me­
ble. 
Zaremba S., Zawadzka 6.. kass 
ogniotrwała. 
Zylbersztajn Sz., Zachodnia 58. me­
ble. 
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KAMIENIE Ż Ó Ł C I O W E 

_ f «k LECZY gaj 

C h o l e k i n a z A 
H. NlEMOJEWSKIEGO 

W a n z a w a , Nowy Ś«w at Na 5, tel 504-96 
Żądać w składach aptecznych i aptekach. 

ñ I 
P I 

u z y 
Z BOCZNICA KOLEJOWA 

nadający sio na skład materiałów opa­
łowych lub innych masowych oraz ma­
gazyn murowany i szopy natychmiast 
do wydzierżawienia. — Poważnych re-
flektantów z podaniem bliższych szcze­
gółów upraszam zwrócić się piśmiennie 

jdo.admin. „II. Republiki" sub.: „E. 106". 

p o cenach niżej kosztu . 

Dział materjałów piśmiennych 
Skład papieru i materjałów piś-
— miennvch - — — 

W. SCHWEITZER 
ul. Piotrkowska 116. 

v ; j 

Piiritiiiti 
dobrze zaprowadzony w Po­
znaniu, prowincji Poznański j 
i na Pomorzu, posiadający lo­
kal handlowy w centrum mia­
sta pragnie objąć zastępstwo 
i gotów jest deponować do 3 
tyslący dolarów. Tylko pierw­
szorzędne firmy z branży włó­
kienniczej lub towarów krót­
kich wchodzą w rachubę. O-
ferty do Rek'amy Polskiej Po­
znań, Aleje Marcinkowskiego 6 

nod ,.B. O.". 

SZLICHTMASZYNA 
na paczki przędzy, jest zaraz 
do oddania i także można far­
bować i blichować wszystko 
w trybie. — Of. pod „SzKcht-
maszyna" do adm. „Republiki" 

Dużv frontowy 

L O K A L H A N D L O W Y 
norterowy * cen rum miasta d>> wy­

najęcia. Wiadomość: u H. Krala 
0<ji oóo"'t> Na 4. 

Zarząd Centralnego Związ­
ku Felczerów Rzeczypospolitej 
Poiskicj Oddział w Lodzi, ul. 
Piotrkowska nr. 92, rujiejszym 
podaje do wiadomości Kole­
gów, że w dniu 20'12—b. r. 
upływa ostateczny termin skla 
dania danych personalnych, ce­
lem umieszczenia w Urzędo­
wym Spisie Felczerów. 

DO SZAN. PUBLICZNOŚCI! 
W przejeździe z Francji za­

trzymuje się w Łodzi znana 
CHIROMANTKA, 

która odgaduje z oczu. rąk i z 
kabały. Odgaduje z fotografii 
charakter, usposobienie oraz i-
miona znajomych i nieznajo­
mych osób klijentów swo.ćh. 
Proszę o przybycie dla przeko­
nania się. Godz. przy-ęć od 
11 — 1 i od 2—9 w. ul. 6-go 
S i e r p n i a 74, prawa stro-1 
na, 1 w. I p. Władam językam' 
polskim, francuskim i wiernie 
ckim. 

Na wszelkich materiałach naj­
nowszym systemem, imitują­
cym różne hafty t. j . koraliko-
wanie, aplikacje i t. p. Ceny 
przystępne. Szczególnie tanio 
chustki oraz szaliki. Gdańska 
>nr. 117, w ogródku. I-szc piętro 

A 
Żądacie wszędzie 
ł ó ż k a po l owe 

snład; nt-
„Paima Patent" 
ZA 1. ó'c gwaisniu 
tray na 3 lais. S' 

le n« składzie 
łóżka mrtal. we 

ameiyk. 
„ stoł 
,, oolowe 

« Ó Z K I siioitowe 1 

kzesetka dzitcmm-
oraz m lerace wy­
bielane m i ę -KIR 
v|. Północna 24 

te ł 3 .-85. 

Za 10 zł 
u <ziela an- Iwłii'. 
KO kursów lęku 
dz »In ezveh haftu 
rtl'bk Kłierański, 
• ocu.o ap'ikacie 

I ) . ¡ . . I NI ' i a l l . 
K't u'az malow.IIIN 
~... c j ­1111. i • I ocno'te 
Zachudmi 33. 

m. 7, 

Pensiona* «Halka 
ul Zamojakfgo dr 
Marji Stjłterowcj 
oleca po<o|o tło 

necane. Kuchnia wy 
kwin na. Pensjonat 
remontowany. In­
formacje. Teleft n 
21­23. od g. 3 pp. 

do 8 wiecz. 

Zakopane 
. iiM­<n.it ..Radion 

ul. Chnłubint'<iegi> 
zarząd Bercnb;.u-
mówneO 
townvm rcmoncif 
' uli-L .': IS'.C'C k'1-

ka » o nych poxo 
K ehnio uars/aw 

'ka . y win na. 
Ceny przystępne 

30 

Z A K O P A N E 
pensjonat .Piast" 
i-!, Sienkiewicza 

Br. RHowcj i L 
* rautowej. W 30 
nokojowci willi. v o 
wo> zesnv komfort, 
WI/da bietąca w i 
k 'iacn, Tarasy i we 
randy. otoz, nic 

słoneczne. Kucbnm 
wyborowa, takie 

dlcleiycznn. 

K o s m c t y » n o -
c h l r u r g l c z n o -
ortnpecyczna 
m a s a ź y s t K a 

wykooywuje ma;a¿ 
oraz sz czepi'nia 

ospy Główna Nt & 

[ii 
3 pokojowe 
mieszkania 

z W I (Jodami. Wia 
dnmoJc: Telefon 

44­94 od 9—li 3­4 

[ 

i długoltinia p ak 
tyką W irzęd/aln' 
ohczn̂ ny dokład­

nie r b'UowoScia 
ws?elki m czynno 
I V A N V w iiuduDnem 

i/ >lsiehiorsiurie 
,»(.-..•.: uje 

J piiujii dmego 
fttanowitba. 
ETWSZ r/rdne I C -

•«•en !«• Of'i'V 
1 MIH L. Iu0» w 
adm. „Kepuolikr 3 

do posyłek 
potrzebny 

Zgłosić sie: 
-TEXTIL* 

Traugutta Nr, 2. 

MOTORY 
na 5 i 3 '!•'. oka 

zyjn e 
k u p i ę . 

O'erly sub „Moio 
ry" o b ura ogł-

S. FUCHS 
Piotrkowska 50 

"irtm-inija 
I . 

o r d / nu ,e 
od 9 -11 i 3—7 
Sienkiewicza 1S 

N a r a t y t a n i o 
Firanki kapy story 

kołdry, obrusy, 
chustki, białe towu i 
ry, b eliznę, męski1 

i damską pnicca 
Kredyt" Nawrot ' /. 

http://BizeB.nr


^7. n i f S r i K O W A V A PFP I ÌB ITKA ' 

M a g a z y n W y k w i n t n e g o 

Obuwia 
P. Kengsbeif 

Zachodnia 34 
pol ca na sezon, 
bie'dcy boijaty 
wybór na now 
szych modeli ze 
skór 'za raniczi-
nyc". Ceny zn 
zone od 26°/0 

do 50V0 

N A R A T Y 

Wszelką damską garderobę oraz roboty 
futrzane- w na|wykwitn cjszym wyko­
naniu prryiraufe z własnych i powierzo­
nych materiałów po cenach konkuren 

cyinych 

M ROZENBERG 
Cegle lntana 36, T «LEF. 63-97 

Lewa oficyna, Il-gic piętro. 

Dr . m a d . 

H. LAJCHTER 
Konstantynowska 9, teł 49-66, 

STOMATOLOG 
Chor. szczęk, dziąseł, podniebie­
nia, zębodołów, języka i t. p. 
Od 1 x/a—o niedziele i ś*ięta 

od 10-12. 

Okazyjna Wyarzedaż 
B b l i 

używanych, lamp, stołów bilard, 
ooduszek kołder, kap, materaców 
i t. p Codziennie prócz świat od 
godz, U — 2 p. p. ZawadzkaII 

Wiadomość u dozoicy - • I 

Pianistka 

0 powrocie z Lioska w z n o ­
wiła lekc e. Zawadzka JNs 25 
1 o. front, od 12—2 i 3—4 pp. 

.1. 
Tel. 27-81 

Specj'itKtta cbo ób uszu, 
i płuc. 

K o n s i a / i i ? ri > v s ' c a 
I 'rzyimuie 12—2 i 5—7, 

nosa, ¿ardía 

9. 

Udzielam lekcyj 
uczniom niższych kl*>s gimnazjal­
nych Przygotowuj do egzami­
nów. Praca ściśle wed ug progra­
mów' p-oństwowych. Korepetycje 
przymilne tylko po u irzednkm 
por hu i'ien«u mc z wycho * a<v\£ 
śladowym. Za rezultaty pr*cy 
gwaiiirituię 1'o-iadam wieloletnią 
praktykę. 30 zł miesęczme za 

oodzmę dz enme 
tfiado.mość" Bmzjjdo, L4itoffl'«-
M i t U , m. 9Z, tróiu, lii p. Od g 

3-ej do' 6-ei po poł. 

ILE: 1 2 2 M « C A 
lekiirzyT"sr*!Cialis'.ow' yabinet demy-

siyczny przy Górnym Rynku. 
P i c t r k o w s M a 294, iel. 22-89 
(przy przystanku iramw. pabianickich)' 
przyimuje chorych w chor ••nach wszvst 
kich spęcialnóści od g. 10 rano lo 6-ei 
po pol. Szczepienie ospy, analizy (mo* 
r a Kara, Krwi, plwo-'in etc i operacie 

opatiunki. 

Porada <i zł^te 
Wizyty na mieście 

gaftieuj opeiacie oJ umowy. Kąpie . 
świetlne. Naświclania lampą sw.-rcu 
wą , Roentgen. cleKtrvzacia. Z<oy 
sztuczne, Korony Z 'o te platynowe 

i mi-siy 
W niedziele i święta do <•> Iz I po pol 

; I . i i i mm 
\kuszeria i chor. kobiece — Przyiratijfc 
»d 9—11 i od 3—5 p 6cz poniedr.iał .ów 
Wschodnia 38 , telefon 26 38 

D A R M O ! ! ! 
immmmummmmmmmmmma 

Fantom ™ i 
Chrac dać możność n a i « - Z T S Z V M . 

• ' i • i 

sferon-szego m-asia i o>ohcy 

zapł'zn-tć ŝ ę yną^zyn^ renomow-

nyrri' wy roba iw. .giistaniwliśmy { 

na nadi hodza< eświęta wyprzedać 

PAR 
najlap̂ zenn i uattrwaTsTego 

OBUWIA 
.Mli niżej cen normalnych 

Damskie od zi 19^ 
Męskie ó d z ł . Z 9 ~ 

mmim m m\ s i t o ! 

Czas K r ó t k i ! 

Doktór 

Z a w a d z k a Ns 
lelefon >& 25-18 
Choroby si<órne 

włosów, wnervez 
nr I moczontcio* 
(leczen'e światłem) 
Laniia «war.oiV« 

piomleniam' 
Röutgena. 

Przvim. < d 9-21 5-8) 
Dla pań od 4 6 

Oddzielna pocze­
kalni, 

I I-

Or m«d . 

Z e l i i n i n 

6 Sierpnia 1 
(róg Pioirjtows icil 

Te l . 46 62. 
Akusceria, chor 
<ooiece, wene­
ryczne 'wyłącznie 
u kobiet) i po ady 
dla kobiet ciężar 

ny«h< . 
11'/,—l1/, i 3—5; 

niędz. i święta 3—5 

H E M D HD I Ł Y 
S T A í l Z A P A L Í l Y ' K R V A W l E f l I E 

S W E Ü Z E W E 

HEMDRÍN KLAWE 

O -ra MA3JI LEWiMSD 13 a/£J 
Ceglelntana 6 m. 3 teł. 43­63 

Chor. skory i w l o t ó w . Leczeni ­ dt­fekłów cery, S P C ­
n.a .(.»»• i w ry i ciuła MasaZe odtłuszczające. Usu-

warne »'l só> elentc Or.n. Lampa Hwan-owa, EleAtrotrra-
pja, Sollax I J O J Z . piz\jtc od 10—7. Dia 'a iow od 2—4 

lo « o o . n r o - z o i v dział Chirurgii estetyczne i i dział 

I f ' * V " I" e t e r a ? • pod kierownictwem chirurgu 
_D_ra Z. I.EW1NSONĄ. w gc-dz. I>re*/t j a d 12—2. 

Pan e strzeżcie s.ę ka ectwa )ll 

Spss alisfa dla przepukliny 
Wynalazca oatsntywanych banJaby 

2 0 - l e t n i e i p r a K t y H i 
przyjechał i prz jmit e z ccetia na rzciu ctinę. wyoadatiic 
wnętrzności kamic lie ' zótci >we, »V-/.v*- ,.-nio r..--.; •. u;> i 
kolan i rs•••)•, u kohi-t RNC/.CZ > /n i Izii-ci zast->M>wani • l> m-
d iy a*;./.' i metody, -'u n twe loAczochy na rozprężenie zyt, 

W łasne w^śac t a t . 
Ł ó d ź . ul - g i r-iwa 17. Teł 64-42 

Oy r R a > d J o r t u G r y b i u n a . 
W sobotę dn. 10 ^rudn a 19^7 roku w lokaUi 

własnytrTpr/y ul SicnV:e*uza No 3/5 db,'dz.R.s.e, 

TflwariysHa gia i loro 
dla^złpnkOny.ĄtowjrZyszcn a.i^urowadzonych.gośe.i, 

Po:zątek T>unktuain'e o god?. 21-ej. 
Zarząd Stow Homiwo ażeró* Ł.0.H.P 

DoKtór 

p m i i . i 
Piotrkowska ül II p ii 
Choroby w e i t r -
rycz .re , akOrne 

I WlOSÓlW 
Przyimue od 9—12 

' 5 - 8. 
Panie i od 4— 3 

iW*ifed*iele i świe 
o i 10—U 

Or. ra«d. 

Lubicz 
Cegle lntana 43 

t e l . 41-32. 

tervciQf moczflflitii» 
Leczeim attlICZ* 
i VOI słońcem « v 

'vn »wem 
Przvimui« od 

g .8 do 10 rano] 

od 5—-8 w 

Specjalista chorób 
skórnych 1 wene> 
ryonych i wł isów 
üabintt Rörltgena' 

światlo-iecz nczy 

m.PlQUKQWSKa I44 
R U L ¡ P W M L L G L C I I C K I V ' 

l e i . 
Pizyjmujt; ou a-, 
i u-o Ula pan od 
dzielna put. nHalai. 

kMnfo 57. 
Ceyieiniana 19) 

Chorób'/ skó rna 
w e n e r »ctne 

Lec z en i a lampa 
kwarcową 

Pra-.yimu]a od 
1 do 2-el I 

d go dc 4—3 
W nednele I świę­

ta od 11 - 1 . 
Dla Pań od -godz. 

-5 oddzielna i-o 
czrkalrt'a tel 37-70 

J Î5^^^c (̂3^4^£ 

Lekarz 
Dentysta 

i u l i U S r ! 

pizvlmuje o i ßodz 
I ­ 2 pp. I 7 ­ 8 w. 

Wyłączaie zaliegi 

cü raro czne idsu -

wan e zduOw 
Ceg e n t a a a 57 

tel 
mana 
61-4X 

Lek 

8. 
Dentysta 

LI 

^rzyimujc w fiodz. 
4—7. o i m u w -
« • • 51> tel 21 32 

Dr. med. I lenari ­o ìd i sta 

BRAüäf. ł o i ł 
fJoludnowa M» 23 ^ Południowa A% « p r i ! y j m a , e w i e « 

tel. 40­26 nicy przy ul. Pio l i ­

Specialista chotób «ow«ł^ie^ 29» 
fckòrnycn i « C N E ­ codziennie od godz 
ycznych l e.*z«nie| 
swiatiem, (Lampa 

Kwarcowa 
.uyjmuje od/^f­H 
tano i od >—S o o 

2— 1 Wiecz 

K 
prxe 

Dr. A(1j1A 
Używana s. 

...tr I,>.!.'::I 

al ę do 
I) liro­

we] Kupię. Ol, suo 
„B. 30)* do adimn. 
Re utili Ki. I ch ioby skórne i 

li' sme yka lekarska , , 
dl. rions anlynawsb W Mlaszynu »«S'n t̂-ra 
'"hbroby' wł..so"v~*4- -otnr«oiaii iei»na 
ikóiy, Mtuiiwai e szewska koizys niv 
« t ó « ć w e « k t r o d » n..byca. u*ik<»-
iiuagu.aciq, U'a iv .nstantynuw 
te ma Lumpa » w a ' l ' H ' 8 

cow; Sol lux 
ptzyimuic i d 3 ! 

' 

Dr. med. 

Dzielna i 
rei-Ns is-yti. 
Choroby skórne 

weneryczne, I ma 
czoplriow« 
l'rzy ,mu|Ł' 

od'8—10 ottó—c 
Leczenie iam >ą 

K W A R C O W A . 

Odd/iclna pocze­
kalnia dla i'.ii.. 

I n/flyn nio oro*y w 
lí'l"(M(.4icw Ł .dzi 
Rr<py przysiaikii, ko 

-v.-vt:-. i szóaie. 
¿ N A ' do s irzedan'a 
3iidvne< m >/.<• sie 
• ..-i i. c do innego 
,».-u.i» ęoiorsi wa, 
Wid . tlanK Pówííe 
hny i." i., nennte-

w cc a -io od ./'i.'.. 
i do; 14-ei .ii 

Lek.-Deiitysta 

p. mm v . 
36 «V . .ji » i I « . 

tel. 41 95 
przy,mujt od 4 -7b 

popot 

f j.il) tr 
.'V|LL c 

u.n a 
•u. «36 

L I I . , ' '.li 'Olta' 
do spiże-

Zawadzka 15 
ni cjzy 10 3 

10 

f ian'»» 
ne, o.i. 

E » J ; B N cz 
; . i ' V | i ! •• do 

sprzedania. G ó^na 
¿6, skład lus er. 

i:in im ii'.wr iiiy 
wúne na >aty 

pajlaniei .pr; daje. 
Cn .d ­uWiki S ru­

lli,ewicza 25. 8 

s wypłatcl Naf 
O 1n ' W I C I T C I S Z • 

nodaiunki ewazd . 
ki we obrusy, cho. 
dn^ki, port eiy, wa­

towe, pikowe i plu­

sz <we kołdry, wy 
Zymsczki, narzutKi 
na Kozę ki poleca: 
L«on Ranaszkin. K< 
link ego 44, ot 

) wynajęca po 
kó umt-bl a 

wrot 2 tn 31 Iii 
.ir^ma od rogu 2 p.] 
front. 

f oszuku.ę poko u 
w i«>nirum. Of 

suto .Gentleman" 
do adm Kep. 

okój umebl przy 
izr. rcdzinie dla 

małZ-ńct va Z U2y 
iwainnścią i.:i in¡ 
.lun s 1'dnym pa 

DSu wie firanki., 
swetry, oalta 

męskie | piellznę. 
id ,n fait u A na ra 
ty tanio .Kredyt l n 0 m od laimi;. Aleia 
Naw ot 15. I piętro j 
front. 
IJnioi 

Maj* 11, m. 6 II 

«•zl'lttnemu raíl 
damskie, ohutvie'llieńjiwu wyna raę 

i ąweuy na wynłi |pok I fmnt porząd. 
• e. Pioirkowsra 37. ne urne 1. GJ-ń^ka 
I I W P I S le l oiet o 1*3, m. 4 1 i>. 

íaniorjum i Zák'^d 
W kąuielowo.lerznl 
TEY .Salus* I Dr,' 
<uoczykn, K<a ów 
Szmski ¿o, Cuoio, 
py seica, nerwów 
bizewodu p.ikannj 
Wcgo przemiany Iv 
materii, astma $Kle< 
• oza. Pensionat die-
etyczny, 2o 

••minet na bio'b 

unie używane 
int-ble irzyoo-

ko|owe w dob ytn 
«'ame Z* goiównę. 
Oferty do Admm 
sub .Iw". . U 

G lub 
oddam, ¿awadzss 
29 J front , l j 

i f 10 — 15.(00 1 
i¿t* wspotrr«CF 

ło|ę do dorr*«! 
mosper, inierestt 

lub fabrykami. . 
Szczegółowe ofert? 

Robotnicy potrze­
bni do lodu •l'mczeln W do' 

rvm slame za zl. Wi- domośc. Mirgo-
150 do sp'ze'ania.iłn. ul, P otrKowsna 
Obel zeC al Rzgowie 114 
ska 10, w handlu' i i 
win I wódek. 12 m R Z W I ¿0 w r a k . U tyki w wu-ku do 

amno zagramcz-jlat 15 poszukane 
ne okazyin'e dotecnniir dontysjyrz, 

. H 8-

elb ciel kina l* 
piasza Kobielt 

sa omną w celu 
pizyiacieiskim Dys* 
K U C a zaoewri ona. 
Of. sub . rzyiaiielj 
do adm. Kep. l ' 

«tKzeda uà. Sienk'e 
w cza 79 p iprze­z­'do adm 
na of, ł­Sze piętrol 
m. 48. io] 

SZOKUJę spólnikí. 
do » ou ' c go mia 

ny. Of. sun .C."D"|fesu w najle iszym 
Kepublk'Nentrum miasta U 

Do sprzedan a sa 
mochód. lando-] 

kalta za 2. 00 zl. 
1 OSOb łWÓWKa w 
donrym t'anie za 
cenę 20 0 zł. Pa-
hjanice ul Laska 1 
Stanisław Górny 

l i 

f in'no Zaileia 
prawie.nowe do 

spf/edania Głowna. 
*A'2' sklep D E Ł I K A -

tesów, od 9 lano 
do I». II 

Uf' vkwal fiKowcna 
marcowa po. 

»zu-ufe mywatnej 
¿'Doty. Wschodnia 
40, szatan I n 

k-pit*i«ra od i- d°j 
20 iysę y z ł . Oret 
ty S U D „Społiik Jd 
adm. rtep i ' 

L -karz-
(dyt 

dt-nty.-ta 
(dyplomowana) 

KiiKuletnlą praKty 
Ka, przyim<e zas en! 
Suro na cały ewen.' 
oól oma Of suh 
„Lekaiz -60" do 
dm. KepuDlikl. 11 

P itrzebny ».*zen D O 
uraKiyii >io tapi 

era od lat lx Na-
rulow.cza 45 Derel­
itti Magazyn mebli 

la wpiowudzo-
I njren Pan—-*ej-[ 

(<ie na wspanul^ 
śh gawkę (Puluma"1 

i\oiiatainynousKal6 
bezułttnie. ii\ 

Javfi\er posiuku)« 
I I od z»ra< pomte 
Siczente orzy lodzi 
nu>' « :.i«'..im t v m 
Ol. suo ,M 1000" 
do aom Kep. 11 

jOKdje z -iiciwi 
do wynajęcia 

HiotraowsKa cen-
tiun, -T- oKrty iiod 
,Mieszkanie* p zyj-
tnllii: adm. ¡ V E J . i 1 

Pończo.hy ocika 
1 uzii.IL v re cm- \ 

" I N ' e tamo. Kostan.y-
lr,«0ny Ui łupicypW"«3Jtn U, l l 
z dobiemi iefe-1 • ' 

•encjami na oosyłKiffił nicu r 60 gr. 
|do laboiaijrmn 1*1 Gjanska 85 I pi 
pów szuczi-ych Al. irnu m. 4, 
1 Mata 20. I 

P-iszunUje I N T E L g. 
panienKe do sklt 

,. , . Ii>u wyrooow A Z K L A -
okó, komfot;owy n

J
K J ] U u 

całodzienne a t i a j i - ^ ^ Gdańska 42 
manie d l* < l * O i Ä a r d D f y n i l L u s l e , 
osób K U L L U R A T N Y C I I J 

ł B l » ^ a : " « " e k m e ; BoszuKiije agentów 
i«zü 40 tvaiewsxa. V 

U 

f o'ti'ii sioło * Y . dę­
bów >, t. ). n-e-

na Loit. i OKO • 
«a do sprzedaży ma 
s<yny i aparatów. 
esaDinsMl; Ins lekibr 
i\ostantyii"WS*a 78 
pouwoize p rler. 

Maniiinlum i 
B I N A . o r w lednci 15.12 

»fl JMO 1914 wy 
btawca M. 1. Jauu-
szewaki na zl c. L 
Kutner płatny w ' 
Mińsk Maz. do 18 11 
1927 suma 70.- zł. 
2< Wekael * 1915 
wyat Cb. I Beker* 

|man. na zlec. Sz. 
"""•jizafran. płatny w 

e s - C e hanowie, 1 nia 
1927 r, suma 1 

dtns, siot n. 12 
OSii) 1 o K R Z E S E Ł w 
dubrym sunie ta' 
mu „ o sjii/.cJ.tn i,' 
ul. btaro-iargowa 
lo od J 1 - 4 1 o d i s j b i e posiuK-wany 137.75. 3 l i-rotcito-, 
1-* wiecz, d jzorc* k V - r " n l " ' r t l e «*'';,wany weksel 
•mat., iL W.6» •.Rc^o"'«; l 56 wvst. A. Jab-

11 .I 1 „ y »Mb -K. ̂  H lon.iwicr na ?łec. 
łodel panience J ^ A M dze lna Du- i J- TVT™IN P Ł 1 1 C < (4 

oiin 1 mę LOKU, z 
hłfizrt T H Y M lutry 
inameni, fo te(> 
na miejSv'll. .VI.;.', i 

J^am dze lna Du 
'CyÙ challe.KI z KU­ 19 7 Warszav 
I»¡KUletnia s piakiyKł V A , S U M : I , Z Ł 

ty O e^a ' rWiiiez 'w| w k s e l « n l c ; 
' • " n ­ K O R T S P P U U E I I I I I J T präg ł V* ł n ' } ' \~ 
i 1 * N I H imirti./ L INCIL I ak , 1 Alekaar me zmien.ć posadi. 

mośc. Nautuwicea 1^ YĄIaJ.aa/>uü:Łaca.^ 

7 Warszawa-Pra ¡ 
50 —i 

nłewał­'1 í 

GeczyrV 
Alek^apdrow« 

A, ra. 1 >. 
ac. W. ÍOJ­

F . T: Huí 

do 

j'iyimuje na mi e­I — 
I «zzatile parów flomocnik 
iidiiwijiy.ti al /.u­a 
'üww!l4 

io 

montera 
al Z . U ­ í i i r / . o D i i y riiu­

m. a pi.yro c e irotucDnicz 
12 KOllusaijacie. i l ( ¡ 1­ l B z. Mmtz. r\i­

'liósk.ego 44. 
juko, umeol z wy' 
a gooaim w n <wu 
.zesnyin domu do 
w>iiWjSci«. Wiad. 
vidansK* .6. m. 5, 

jgohój skromnie 
sT uuieo, pizy .n­

•i gub'ono ks a2kt: 
Ù otiraihti'iKow* 
w ; V M D / > ¿cu międ­
zy 5—6 Wieiz. po­
ni i;".- V Cegie Qiana 
a PI. WoliioB.i.'iiha 
lance tipr.'S/.nn od 
nu śc za wynag od* 
zenie in do firmv 
K eniei, Nowom'ei-
••i; a 12 (sklep lela-
ti w podwó'Za. U 

.ci g, lodzime 
W. najęci 
»arm -w cza 47 

lb-

do i 
«•-d-'mänd. 

•
• • a u « , g l 

«fCIlwaRli 

W adcmoiselie Ma 
ite cilifii ne an 

I ' L A I A. I R A I K A I S A I K -

? I / R C . . _ . . . l -
I I I , 

» K T G . 

I 'IAIL,;IIU.L 

ka KaSyCnoiych 
i* 164-74 "na-Jmię 
Mendel LenKinski, 
Że unís i c.̂ .o 23. 

dna ime słonecz­
ny uinebł. pów, , e h c } , ,-fcyfipi^cfi ] 

obouie. Ce-

";R,„;^S;|r.>iuiiniuiij 
mniejszy 

l'fzygoii'wu e do, J K A L 

me«..dą |«a parte.ze. nodaja-
O K O , eK¿. ume i ) l . l s k o ? o n ą . Gdańska ,7 » ł ł « • W . 

ic!<lHd, — żgłpsjenł* 
s'-iD. „Centrum 'mia* 

0 
iilieag, 
gielniana 7.m /. U]^'^^" ¿ a " % F 

P teléf. ła­.ienki 
I d.laję. Mttńskirgo 
30. m, 21, I I 1 -

m. i, iruni 1 p 
II Isu- do adm. Rep, 

=P.eaii[[i¡¡raia; 

!«trowaaii timkC 
„Ciprosi" 1 „Republika 

­ ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodtl 
z! 4.50. za odnoszenie do domu 40 tr : z prze­

syłką poczt, w kraju zł 5.20. zacranlce, xl. 7-J& 
wraz z odnoszeniem 9 złotych. 

O g ł o s z e n i a : 
ZWYCZAJNE: 
za wiersz mil 
na str 4 szr ) 

— N I 1 1 1 11 T I I 1 1 1 » » 

« cr. za wiersz mlHmetr (na stronie 10.szpalt!. W TKSCIE: 40 t * 
(na str 4 szpalty NKKKüLOUI I NADESŁANE 30 tr za wiersz mŁ 
Zaręcz. I zaślub po ekide IC zł Zamle»vowe o 511 nr Z*fi o W> # droicj Za terminowy drus ottoszeń adm nie o dpowUda Drobne 10 gr Poszuk pracy 5 gr Nawnlefste 60 tr. 

W i l U p W u jrVl«a>ai«« Vau*. L s A t i u m : W i c U w SmóiaiO» 
AV ikukwra. Młi«pul)iilu»" »0, « v g i . m i » , Ftui(l»ewakA i l&> 
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